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G e n .  F r a n c o  p r z y g o t o w u j e

Wielka ofensgwe
U ro c z y sto śc i w  ro czn icę  w y b u ch u  p o w s ta n ia

S A L A M A N K A , 13. 7. Kom uni- 
głów nej kwatery pow stań- 

r E Y  ciągu ub, nocy oddziały 
Powstańcze zdobyły wysuniętą 

zycję przeciwnika na froncie 
ledo. N ł .roncie Casteiion w o j- 

Powstańcze odparły ataki
limi^T^JaCieJsk ê na Pozycie  w  du 

nie Uxc oraz na wzgórzach Pun-
n ,L na “ “ inku V m ^  icia. Straty 

/ja c ie la  są bardzo znaczne 
S 1' 1* 0 Powstańcze bom ba, Jo- 
W  c „WCZOr^  dw orzec kolejow y 
W aie ^  ' otnisko w Liria pod 
Liria • ° raZ port *artageny W 
oraz ^ i SZCZOn° han§ ary lotnicze 
^ ^ ^ _ o s a m o l o t ó w .  N ieprzyja­

cielska radiostacja nadawcza w  
Kartagenie była pi zez cały dzień 
nieczynna, co pozwala przypusz­
czać, że uległa uszkodzeniu przy 
bombardowaniu.

P R Z Y G O T O W A N I E  
D O  O F E N Z Y W Y

PA R YŻ, 13. 7. Prasa francuska 
z ogrom nym  zainteresowaniem po 
daje wiadom ości, pochodzące z 
Hiszpanii narodow ej, w edług k tó­
rych gen. Franco przygotow uje 
nową wielką ofensyw ę pod swrym 
osobistym dowództw em . Jak tw ier 
dzą, zbliżająca się bitwa będzie 
największą w  w ojnie dom ow ej.

l.oty  w yw iadow cze lotników  po­
w stańczych ustaliły, i® wzdłuż 
drogi, ciągnącej się od Mora de 
Kubielos do Sagun.u, sKoncen- 
troano około 300 batalionów  nie­
przyjacielskich  w  łącznej sile 200 
tys. ludzi. Jak się zdaje, rząd bat 
celoński starał się będzie za wszel 
ką cenę powstrzym ać marsz po­
w stańców  na W alencję.

Lotnictw o i flota wojenna p o ­
wstańcza szykują się do odpow ie­
dniego poparcia sił lądow ych gen. 
Franco

R O C Z N I C A  w y b u c h u  
^ P O W S T A N I A

BURGOF, 13. 7. Z  okazji przy­

padającej na dzień 18 lipca dru­
giej rocznicy wybuchu powstania 
przygotowywane są wielkie uro­
czystości nu całym obszarze Hisz­
panii narodowej. W  dnłu tym gen. 
Franco ogłosi orędzie do narodu 
hiszpańskiego.

I m r o  m w
p i e r w s z a  l i s t a

członków „Rotary Clubu*’
W  numerze jutrzejszym  rospu- 

czynam y ogłaszanie listy człon ­
ków Rotary - Klubu. L isty będzie­
my ogłaszali stopniowe w odstę­
pach parodniow ych. Powyższy nu­
mer rozsyłam y jeszcze członkom 
„R otary  - K lubu“ . Numery następ 
ne rozsyłana nie będą.

W związku z prowadzoną przez 
nas akcją, otrzymaliśmy seereg 
listów  i telefon icznych  in form a­

c ji. Wszystkim niszym  inform a­
torom  dziękujem y w tej drodze za 
przesłane nam in form acje. Będą 
one we właściw ym  czasie wyzy­
skane.

Również otrzymaliśm y szereg 
listów  od członków Rotary Klubu, 
zaw iadam iających o swym iryst-f 
pieniu  z tej organizacja  N azwi­
ska osób, które to uczyniły, będą 
pom inięte na nas-zych listach.

P o l s k a  p o w i e w a
na gmachu łotewsrtiegc min. spr. zagr.

Wizyta min. Becka w Rydze
po połud-Wczoraj o godz. 2.15 

nu Rn. Beck' wylądował na lot-
mąku ;ęyakim w tcw ^ zystwie ^  
Kobylańskiego , senretarza 0su 
bistego Siedleckiego. Lotnisko u 
dekorowane było flagami polski­
mi. P. ministra witali Minister 
Spr. Zagr. Łotwy Munter, zastęp- 
Ca burmistrza miasta Lule, se- 

retarz generalny M. S Z. Top- 
*®rs» poseł łotewski w Warszawie 

alters, dyr. departamentu pob­
ocznego Stegmanis, naczelnik 

działy bałtyckiego M. S. Z. Ma 
ena- szef protokułu dypl. Olafs,

kiego, przedstawiciele kolonii 
Polskiej.

Po krótkim cercie na lotnisku 
1 Po przywitaniu się z wszystki­
mi •‘becnymi, p, Min. Beck odje­
chał do zareze-wowarych dla sie- 

ie aPartamtntów, w towarzyst- 
n le Muntersa. do Hotelu
no^fi18^ 6^0’ na którym zawieszo 

ie,JLSę polsk4. Flaga polska po-

tuazyjnych wylądował w K o r n e  
oczekiwany na lotnisku przez wi­
ceministra spraw zagranicznych 

Trbszysa, szefa protokułu oraz 
członków poselstwa polskiego z 
Min. Chorwatem.

W  czasie postoju Min. Beck po- 
dejmowany był przez gospodarzy 
lampką wina, przy której wywią- 

wiewa - ‘  *“ 6“ zała si? ożywiona rozmowa. Po 20
o_ wnież na gmachu Min. .minutowym postoju Min. Beck

oraz
wych,

szereg dygnitarzy państwo- 
członków poselstwa poi-

r ^ « I  € B  f s r f o r  € B
^ c ze ln y  redaktor naszego pi 
a> _dr. Tadeusz Gluziński, po- 
°Cił do Warszawy i objął kie­

rownictwo redakcji.

6 zabitych
w  katastrofie 

sam ochodow e]
. AKWiZGRAN. 13. 7. W pobli- 
n gniiny Haren pod Akwizgra-
strof Ŵ danzyfa si« 
re- Ra ~Jniochodowa, w czasie któ 

°®cb straciło życie, a 20 od-

Sp-aw Zagia, 
D°di należy 

Rygi Mm. Bmk
Dodać n i~"’ I wraz z towarzysz3cym’ mu osoba

^zy, że w drodze do | mi wystartował w dalszą drogę do 
2e względów kur-

B e z  k o n i e c z n y c h  z m i a n
Komisja senacka uchwaliła

projekt ustawy o samorządzie stolicy
Komisja administracyjno - sa­

morządowa Senatu zakończyła 
rozpatrywanie projektu ustawy 
o poprawie finansów samorządo­
wych i wprowadziła w tekście u- 
chwalonym przez Sejm k:lka
zmian. Najważniejszą z nich jest 
zmiana podstawy podziału wpły­
wów podatku obrotowego przed­
siębiorstwa, którego zakłady po­
łożone są na obszarze kilku związ 
ków samorządowych, między te 
związki. Podstawą będzie tu ..nie 
suma wynagrodzeń pracowników 
umysłowych i fizycznych każde­
go z zakładów, jak uchwalił 
Sejm. lecz suma jego obrotów.

Komisja załatwiła również pro 
jekt ustawy o samorządzie m. 
Warszawy i uchwaliła w nim na­
stępujące ważniejsze zmiany:

1) Wyjęcie z pod kompetencji 
Rady Miejskiej 1 przekazanie ma-

korzystanie ze Szpitali, zakładów 
kanalizacyjnych, czyszczenia mia 
sta, rzeźni, targowisk, za wody, 
prąd elektryczny, gaz, oraz miej­
skie środki lokomocji.

2, Wprowadzenie zasady stoso 
wania podziału mandatów do ko­
misji rewizyjnej.

3) Wprowadzenie instytucji dy 
rektorów biur dzielnicowych, któ 
rzy mają pełnić obowiązki prze­
wodniczących rad dzielnicowych.

4) Skreślenie przepisu upoważ­

niającego Radę Miejską do zwięk 
szenia zakresu działania rad 
dzielnicowych oraz powoływania 
dzielnicowych organów wykonaw­
czych.

Komisja odrzuciła wniosek sen. 
Everta o wprowadzenie obok pre­
zydenta odrębnego przewodniczą­
cego Rady Miejskiej. Wn losek ten 
podtrzymał w imieniu mniejszo­
ści komisji sen. Leon Kozłowski. 
Innych istotnych a koniecznych 
zmian również nie wprowadzono.

2 5  o f i a r  p i o r u n o w
Rurze nad Polesiem

Nad terenem giu. różańskiej, 
pow. kosowskiego, przeszła burza 
gradowa, wskutek czego na prze­
strzeni ponad 200 ha zniszczone 
zostały w 7U proc. plony rolne.

gistratowi ustanawiania opiat za stanow iące w łasność mieszkań-

W  d z i e ń  1 4  l i p c a
to

W r z e n i u  Rus - l P  l“ c ? s p ro w a d z ić .
oochodzi Rozum iem y, ze stac s:ę  

,.« fic j lne
, , .  hPca jest 

dniem, w którym  oficjalni 
przedstawiciele Francji pr - j_ 
m ują życzenia z racji święta 
narodowego. Chcemy więc dziś 
wryrazić francuskiej siostrzycy 
szczerze i uczciwie czego się' pQ 
niej spodziewa i czego od niej 
oczekuje Polska Narodow a.

•niosło raay. Katastrofa snowodo-
^na ^°sta}a tym, że autobus

w
Łta r.

zburzenia Bastylii
III Republika swe oficjalne m oże tylko przez dopuszczenie 
święto. Dzień 14 hpca ifcsf do w ładz5 elem eniow  rdzen­

nie francuskich i szczerze na­
rodowych i przez przepędze­
nie precz tych wszystkich, któ 
rzy ująwszy w ręce istotny. 
9Z3' form alny ster władzy, czy 
■̂ ją z niej głów ny ośrodek w al- 
kl z i jm , co sie w świecie bun 
■ je  broni przed żydowsko- 
m asońską hegemonią,

id atego nie m am y zaufania
, , , Trzeba więc przede wszyst-oję poważna kata- , . . . fT r

T J  ™ srA kim  lak najm ocniej stwier-m m  J aIV najmom ujcj ui I i T i 1 * •   ,
dzić, że iważam y Francję po- . uaJw lększą estro^nos-
J -  ' <  - C1?  i nieufnością odnosić siętężną duchowo i militarnie na 
zachodzie Europy, za koniecz

_  b J i i i ,  dU L U U U o « • •
P «y wjeździe do wiosl . na spada- i ^ .w a r u n e k  zapewnienia p o -
j.ą>-ej stromo w dół ulicy napot-,
ka .̂ rowerzystę k jrego kierowca mocne przr mierze
chciał

| koju w świecie, a jej trwałe i 
z potężną

wymir_ąć, lecz autobus po-
^ s ię i uderzył całym roz- 
em c ścianę pobliskiego domu.

Polską za najlepszy sposób na 
zaham owanie wszelkich zabór 
czycli zapędów i zakusów im-

O bfity sn eg
w Al|)?rlt

s ^ ^ E Ń ,  13. 7. W  Alpach au- 
^ riackich spadł w  ostatnich 

< bfity śnieg, pokryw ając 
grubą warstwą góry.

m usim y bo rządzącej jeszcze 
o cenie kliki i do wszelkich  
J< j w; ^lłków, dla obałam uca-
nw naiwnych um ysłów  pu-
s ym i fi rszywym frazesem rze
korni j zgudy narodowej lub rę 

wyciągniętej przez „braci“ 
m asonow  do „b -a c i“  katoli-p< rializm ów wszelkich kolo- ków p _ m ’ ’Dracl  . k al0“ ;  

rów. rTwnżnmv i« n A - że na- ł  m ifta m y  bow iem .rów. Uw ażam y jednak, że na 
oraw dę m ocną i potężną może 
być jedynie Francja narodowa 
i katoheka, krocząca z pow ro- 
t“m  po wytkniętej przed wie­
kam i z wyroków Opatrzności 
drodze dziejowego pow ołania, 
z której tak nierozumnie dała

nie dawno form alne rządy nad 
narc em  Joanny d‘Arc i św. 
Ludwika spraw ow ał żyd 
c um, wróg Polski, ratujące i 
Europę Gd iom u nizm u  w 1P20 
roku, zw olennik paktu z So­
wietam i, jeden z głównych pre 
kursorów „p rew encyjn ej" ’ roi

ny przeciw faszyzm ow i, przy 
pom ocy francuskich żołnierzy  
chcący ustalać panowanie b ol- 
szewizmu na półwyspie iberyj 
skim . Głos jego i dzis wielkie  
m a znaczenie i wagę w sferach  
decydujących, a ci, co mu rzą­
dy umożliwili i przygotowali, 
nadal stoją u władzy.

Przym ierze nasze z Francją  
rozumiemy' jako wspólną, wier 
ną służbę dla obrony ideałów, 
które nam Bóg polecił na za­
chodzie i wschodzie Europy  
reprezentować i dla tego nie 
dopuścim y, by się stać m iało  
i m ogło narzędziem dla wygry  
wania tych, czy innych celów  
m asonerii i światowego żydo­
stwa.

W  powrocie do dawnej świe 
tnc ci i wspaniałości katedry 
w Reim s, najpiękniejszego, w 
kam ień zaklętego sym bolu du­
chowych uriesień Francji śred 
u owiecznej i sanktuarium , w 
którym  jej królowie otrzym y­
wali obok korony —  znaku  
w ładzy świeckiej, kościelną, 
duchowną sakrę —  znak dzie­
jow ej, Bożej m isji do spełnie­
nia, chcielibyśm y widzieć zapo 
wiedź rychłego zerwania z błę 
dam i wielkorewolucyjnych do

gm atów i powrotu na 
dawnych przeznaczeń, 
ność na uroczystości obok pa­
pieskiego kardj nała - legata, 
szefa oficjalnie laickiego i nie 
znającego żadnej religii pań­
stwa, oby była znak'em  szczę­
śliwej odm iany.

T ylko jaitą rolę w tym do­
stojnym  i w sp an iałjm  gronie 
m iał do spełnienia minister 
oświaty, żyd Jan Zay, jeszcze  
niedawno prezes „Stowarzyszę  
nia m łodzieży laickiej i repu

ców  wsi Szczytno, Ostrówek 1 
W iereżyce. Straty dotychczas nie 
ustalone.

Nad osadą S ielec i. okolicę po­
wiatu prużańskiego przeszła bu­
rza - huragan, który zrob ił bardzo 
dużo szkód, wyw raca jąc kilka do- 
inów n ieszkalnych  i zabudowań 
gospodarczych. Straty sięgają  o- 
koio 60.u00 zł.

Cd uderzenia pioruna ponieśli 
jednego dnia śm ierć 'wymienieni 
poniżej mieszkańcy Polesia. Sa- 
fron Fuka ze wsi Lubel pow. piń- 

O bec- ' skiego, zatrudniony przy kosze- 
liu  siana, J óz tf Łosicki ze wsi 
Krzywosdełu, powiatu pińskiego. 
60-Iet. M aria Biesan z Dawidgróa 
ka, pow iatu stolińskiego, 27 let. 
A leksego W eronicza, ze wsi P łot- 
nica, pow. stolińskiego, który w 
czasie burzy jechał furmanką 
26-let. Stefan Protasiew icz ze wsi 
Zastawie, pow. Drohickiego. Poza 
tym 18 osób odniosło ciężkie po­
rażenia. Dw óch z nich utraciło 
mowę. W  końcu na polach wsi 
Krzyw osioło, pow. pińskiego, zna

b lik a u s m e j"  o f ic ja ln  d u c h o -  2 tr^pV U i e t y  i mężczy-
w y  k icroy , r i w ie rn y  p rotek - tak ZW] tych ,.R a ,/erów “ , za
tor zm im n w a n F 0n szkolnie- i . .. . Tn^oamn^tor zlaicyzowanego szkolnie- j , przt/ Kiiorun. Tożsamość 
twa francuskiego. 1 . . .

W  m om encie, gdy do daw­
nej świetności po oom bardo- 
waniu niemieckimi pociskami 
wraca sanktuaiium  Francji ka 
tolickiej i narodowej, życzj my 
całym  sercem wi< lkiemu i bo­
haterskiemu narodowi lfan cu -  
skiemu, bv jak najszybciej ujął 
krzepką dłonią rządy w swym  
państwie. W  wiernym przym ie  

zu w eźm iem y się wTtedy do 
wspólnej, zbożnej pracy nad 
zapiow’adzem em  spraw iedli­
wego ładu wewmątrz naszych  
państw i na szerokim świecie.

,  S. G.

Ich nie została ustalona.

Nadol
p o c h m u rn o

Przewidywany przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym:

Pogoda o zachmurzeniu zmien­
nym ze skłonnością do przelot­
nych deszczów i burz. Tempera­
tura w ciągu dnia powyżej 20 st. 
Umiarkowane wiatrj' zacnodnie. 
Chmury przeważnie klębiasta o 
nodstawie około ÔO m.
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D ziś św. Bonawentury. 
Jutlu Sw. Henryka.

TEATR NARODOWY: Punkt, o g. 
8-ej wiecz. „ Zielony frak'-.

TEATR NOWY Punkt. 8 w ca. 
dowcipna 1 wesoła komedia Nie- 
wiarowioza „Koenanek to ja“ .

TEATR LETNk punkt. 4 pop 
„Nie trzeba byio mnie przejeżdżać** 
— ostatni pożegnalny występ Dym­
szy. Punkt. 8 wiecz. powtórzenie pre 
miery arcyzabawnej farsy „On 1 je­
go 'abowtór** Hennequin‘a. 

INSTYTUT REDUTY: Nieczynny 
TEATR POLSKI: Dziś i codzien­

nie barwne i wesołe widowisko H. 
Murgora . T. Barriore‘a „C yfancria

POLSKA OPERA LUDOWA. W 
TEATR M AŁY- Mieczy n: ly. 
TEATR MALICKIEJ: Wesoła ko­

media „W  perfumerii*4.
JPERETKA ,3.15“ : „K r,M a Le­

śniczanka" ze Szczepańską i Messa] 
TEATR KAMEIuALNY: „By rozum 

Dyl przy młodości**.

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
Informacja o filmach Jczwolorych 

dla młodzieży teL 7.11-25
AS (Grójecka 56): „Zapomniana 

symfenia".
HOLLYWOOD: Od poniedziałku 

nieczynne.
ITALIA (Wolska 32): „D yplo­

matyczna żona**.
JURATA: Od poniedziałku nle-
K1NO PARAFII ŚW ANDRZEJA 

(Chłodna 9 ) : „30 karatów szczęścia"
KOM ETA. (Chłodna 49); „K ró­

lowa Wiktoria" i rewia.
MARS: „Miłość, Izy, kobiety".
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Zaufaj 

tni“ .
PRAGA.: Od poniedziałku nie-

czyrne.
PRASKIE OKO (Zj gmuntowska 

10): „Skłamałam" i ,Ki.iążątko“ .
ROM A: „Chłopcy z Tyrolu".
SOKp L: „Paramata" i dodatki.
STUDIO (Chmielna 7 ): „Indyjski 

Grobowiec",
SORRENTO, (Krypska 34): „Nie 

oddam dziecka" i „Magnolia".
ŚWIAT: „K iedy jest zakochana" 

i „D w oje z tłumu".

Z N A N E
O D  2  0  L A T

M Y D L . O  W Y B O R O W E
w yrobu fabryki

WŁADYSŁAW ADAM CZEW SKI i S-KA
J e d y n i  i w y ł ą c z n i  w  ł a ś c i e  i e  l e :

W ł a d y s ł a w  A d a m c z e w s k i ,  M i e c z y s ł a w  A d a m c z e w s k i ,  inż .  J e r z y  K r a u s  s e

t f a p a ś E  n a  S o b i e s k i e g o
T r o c h ę  z a  w f e l n  s w a w o l i

Z kół rezerwistów w ojskow ych  nie ukazały się w wydaniu książ- skim: „P row adził targi z W er-
pjszą nani:

Istnieje w armii polskiej pułk 
ułanów im. Jana Sobieskiego, 
czyli Sobieski jest patronem tego 
pułku.

Tym czasem  w ciągu ” oku 1936 
i 1937 w „W iadom ościach  Lite­
rackich." ukazywały się kolejno 
wszystkie rozdziały „M arysieńki" 
T. Boya Żeleńskiego, które obec-

kowym.
Nie rozpatrując ośmieszania 

akcji obronnej chrześcijaństw a, 
prow adzonej przez Polskę przez 
kilka wieków, ani ośm ieszania 
odsieczy W iednia, zw rócić należy 
uwagę na obelżyvTe zwroty i in­
wektywy, jakie wyszły z pod pióra 
Boya Żeleńskiego. Na stronie U  
„M arysieńki" czytamy o Sobie-

TE.a TR POLSKI: „M iss Hohbs” z 
w stępem  pani Jadwigi Zakłickiej.

KINA
ADP.IA: „Przygody człowieka bez 

nazwisk
APOLLO: „Narzćfczona % przypad­

ku” .
CORSU- „90 miput uortoju ’. 
GLORIA: ,Dla kobiety” 
GWIAZDA: „Mayerring” 
METROPóLIŚ • „Uri er i Ekspresu.” 
OŚWIATOWA TCL: „Jego Eksce­

lencja Subiekt” .
SFINKS: „Panowie ,v cylindrach 1 
■SŁOŃCE: „Więcej r.i sekretarka” 
ŚWIT. „Łódź śmu rei” .
TFCZ i-Łazarz: „Nie ufaj męż­

czyźnie”.
ĘCZ 4.-Wilda: „Trójka hultajska” 

WILSONA: „Daj uii twe seice” 
KANAŁ G )PŁO - M AKTA 

W zwią: ,1 u z bliskim podieciem 
prac przy budowie kanału Gopłe — 
Waita, ręzpoc: ęły się już nraće zie­
mne, przy któryc * zatrudniono 870 
robotników. Od Morzysławia toczą 
się mianowicie prace nad przekopem 
w stronę jeziora, a od strony Kon'na 
buduje sie tamy wylotowe do Warty. 
Prace przy budowie kanału rozpoczną 
się rozstrzygnięć ii przetargu. 

f TONĄŁ LEKARZ 
W  stawku koło torfowiska pod 

Mogilnem u.onąl w czasie kąpidi le­
karz Frąckowiak Aleksandei. Przy­
czyną był udar serca.

PRÓBA UCIECZKI WIĘŹNIÓW 
Grono więźniów w zakładzie dla 

niepoprawnych w irzemesznie usiło­
wało zorganizować ucieczkę. Sporzą­
dzili oni sobie narzędzie z połamane-

go wiadra i zrobili otwór w podłodze 
"tórym dostali się już na korytarz, 
lecz tam zauważono ucieczkę i unie­
możliwiono ją.

ZDERZ S NIE SAMOCHODÓW 
Na szosie Gniezno —  Poznań oko­

ło Łubowa samochodem, kierowanym 
pizez szofera Deichslera, jechał hr. 
Żółtowsky

Kierowca zamierza! wyminąć ja­
dący przed nim samochód ciężarowa . 
W cłr rili mijania ciężarówka skręcifa 
, agle na lewo i wpadła na samochód. 
Siła zderzenia była tak wielka, że 
samochód dwukrotnie się przekozioł­
kował.

Szofer doznał poważnych obrażeń 
natomiast hr. Żółtowski odniósł tylko 
lekkie obrażenia.

salem, aby po narzuconej e lekcji 
Francuza przehandlowae swe go­
dności na tytuł marszałka F ran ­
c ji " . - J h k  wiadom o, Sobieski nie 
narzucił Polsce tej kandydatury.

Na stronie 262 nazywa Źelański 
„len iw ie opłacanym  najm it: Fran 
cuzów ".

Na stronie 12, 189 i kilku in­
nych nazwany jest Sobieski „b o ­
haterem mimowOii", czyli boha­
terem  operetkowym .

P om ijając w iele innych obelży­
wych wyrażeń, przytoczym y jesz­
cze jedno zdanie, które zniewaza 
Sobieskiego w sposób niedopusz­
czalny.

Na str. 275 pisze Boy Żeleński, 
że Sobieski jedzie  pod W iedeń '

„...trochę jak  prow incjonalny 
aktor, m ający poczucie sw ego ge ­
niuszu, gdy nareszcie bedzie mu 
dane zagrać na wielkiej scen ie".

Ośmieszanie zwycięstw  odnie­
sionych przez Sobieskiego powta­
rza się na wielu stronach (Datrz 
str. 167 i 168 o zw ycięstw ie pod 
Podhajcam i, dalej na str. 230 o 
zw ycięstw ie pod Chocimem, i na 
str. 261 o zw ycięstw ie Dod W ied­
n iem ).

Czas naiw yższy, aby upomnieć 
się o cześć zniesławionego króla.

Nerwy ze stali
przydałyby aię w obecnych olsach , 
Gdy system nerwowy jest wzburzony, 
a bezsenność nie mzwala Wam wy­
począć pamiętajcie o ziołach magi­
stra Wolskiego ze znakiem och*-. 
, Pasiverosa , zav.iera'ąrych Passi­
florę (Kw<at Męid Pańskiej) —  rośli­

nę o własnościach uspokajających. 
Łagodzą one zaburzenia sj stemu 
nerwowego: nerwicę serca, bóle i za­
wroty głowy, uczucie niepokoju oraz 
sprowadzają krzepiący naturalny sen 
nie powodują' przyzwyczajenia. Do 
nabycia w aptekach i drogeriach.

TAJEMNICZE MORDERSTWO 
Marek Antoniuk, zam. wt wsi Bu- 

zaki, pow. ko«zyrskiego ulał się wraz 
z bratem 28-letnim Mikołajem An­
toniakiem do lasu majątku Buzaki. 
W  ksie rozeszli się i  bfatein. Po pe­
wnym czasie Marek wrócił dn domu 
i ponieważ Mikołaj nie wracał do 
domu i dnia następnego, Marek wraz 
z sąsiaiem udali się dnia następne­
go d 5 lasu w poszukiwaniu brat i, Po 
długich pos~-kiwaniach znaleźli Mi­
kołaja w lesie martwego z rczb tą 
głową. Sprawa zamordowania przed­
stawia sir bardzo zagadkowo.

POLESIE W  OGNIU 
Na terenie Polesia zanotowano je ­

dnego dn:a 29 wypadków pożarów 
powstałych częściowo od pioiuna, 
zaś częściow^ z powodu iskier od lo- 
komot- \ -y. Wypadków z ludźmi nie 
było. Straty wyrządzone przez po­
żar/ są bardzo znaczne, szczególnie 
w łasa: h należących do ks. Karola 
Radziwiłła.

ZN1 EWOLENIE
18-letnia Aleksandra Bakun, zam 

we wsi Chid ry Małe, pow. pmżań- 
skiego zameldćwała policji, że kilka 
tygodni temu, gdy wracała z zabawy 
została przez jej znajomego Miko­
łaja Sokołowskiego zniewolona, lecz 
o fakcie wówczas nie melJowała ze 
wstydu. Obecnie zdecydowała się na 
złeżenie meldunku.

POLICJ VNT 
ZASTRZELIŁ PODOFICER V 

W  Brześć u n.B. raczone się ooficie 
-ródką St. post. P. P. Jan Owsik, 
feJćry ■wszczą kłótnię z kapralem Go- 
deckim, przyczem wystrzelił do niego

,/ą u ę f

'/rrfft-tfl i U U Mtfśtt, JM

z lewolweru, kładąc go trupem na 
miejscu Owsik został przez obec­
nych rozbrojony, a następnie wydali 
się z restauracji, lecz później został 
ujęty i osadzony s areszcie. Tłuma­
czy aie on zupełnym zamroczeniem 
alkoholem.

n ; < j
TEATR MIEJSKU NA POHULAN­

CE Miła rodzinka.
TEATn 1 UTNIA. Pst... Janiel 

INTERWENCJA LIIM N Ó W  
W WARSZAWIE 

W Warszawie bawiła delegacja 
Litwinów z Wilna z ks. szamócla- 
nem Wiskontcm na czele. Delegacja 
interweniowała w szeregu ■ mini ■ 
Sterstw w sprawie zamknięcia Li­
tewskiego Towaizystwa Naukowego 
w Wilnie. Starania litewskiej delega­
cji odniosły Skutek i Towarzystwo 
będzie w Wilnie nadal istniało, (s). 

NOWY KOŚCIÓŁ w  POW 
3RAS1 AWSK1M 

Dzięki inicjatywie ks. pioboszcza 
Stanisława Eliasza, zorganizował się 
w Idołeie pow. Biaslawskiego, komi­
tet budowy kośeiola. Paraiia ta do­
tkliwie odczuwała biak własnej świą­
tyni, gdyż nabożeństwa odbywały 
się w malciiskiej kapliczce. Na apel 
ks. Eliasza pośpieszyli cale miejsco­
we i dalsze społeczeństwo i już w 
dniu 17 b- m. odbędzie się uroczy­

stość poświęceni kamienia węgiel­
nego. Kościół w Idolcie będzie naj­
dalej wysuniętą placówką katolicyz­
mu tuż nad gianicą litewską, nieda­
leko granicy bolszewickiej, (s).

STRAiK W ROSYJSKICH 
WYDAWNICTWACH 

W redakcji „Ruskoje Słowo" 1 
„Nasze Wremia", któn i właściciela­
mi i wydawcami są bracia Kotlarew- 
scy, wybuchł strajk zecerów. Doma­
gają się oni uregulownaia warunków 
pracy i uznania przez wydawców 
Związku Pracowników Drukarskich. 
W spiawie : likwidowania strajku od­
była się w Inspektoracie Pracy kon­
ferencja z udziałem delegacji zece­
rów i b-ci Kotlarewskich, rokowania 
jednak pic dały pozytywnych wyni­
ków, wobec czego strajk traw nadal, 
(s).

UJĘCIE OSZUSTA
Policja ujęła znanego międzynaro­

dowego faiszerza paszportów i oszu­
sta żyda Ht-nocha Gbnlieha 

Osadzono go na Łukiszkach.

O M O R Z E

WYCIECZKI Z NIEMIEC
Gdańsk. Do Gdańska przy była no­

wa fala wycieczkowiczów z Niemiec, 
którzy zabawią w Gdańsku jeden do 
dwu dni i pr tym udadzą się w dal­
szą drogę. Wycieczki te są bardzo 
niechętnie kwaterowane przez pusz-

CURZEś CIJa n SKA KASA 
lJEZPROCENI )YVA

(JK) Rzemieślnicy Polacy i drobne 
kupiectwo m. Kock- (pow. łukow­
ski) zorganizowali Chrześcijańską Ka 
sę Bezprocentową.

Ostatnio odbyło się v Kocku 
pierwsze zebranie sprawozdawcze tej 
placówki. Kasa rozwija się znakomi­
cie na co wskazuje chociażby po­
ważny wzrost kauilatu zakł idowego 
z 236 zł. na 2000 zl.

FAŁSZYWE OSKARŻENIE
(JK) Teodor Staszuk ze wsi Mie- 

niany (pow. hrubieszowski) został a- 
resztowany pod zarzutem usiłowania 
podpalenia oudynków gospodar­
czych Marii Wygolińskiej.

Dochodzenie wykazało, iż doniesie 
sienie Wygolińskiej było fałszywe i 
podyktowane chęcią zemsty Isobi- 
st-j

Winną oszczerczego oskarż* nia a- 
resztowano.

J B L r I N
MORDERCZY CIOS NOŻEM

(JK) W sklepie spółdzielczym w 
Nasut wie (pow lubartowski) wyni­
kła bójką, v  czasie której jeden z jej 
uczestnik ów sadal morderczy Gos 
nożem Stanisławowi Nusiowowi, Ltó 
ry zmarł na miejscu. Zatrzymano Jó­
zefa Narostka i Piotra Tutkę.

POŻAR LASU 
(JK) W lesie państwowym leśni­

ctwa Jagodne (pom. łukowski) po 
wstał p»,żar. Ugień zniszczył 'zupeł­
nie poszycie lasu na przestrzeni 600 
mtr. kwadratowych.

^PŁONĘŁO 17 BUDYNKÓW 
(JK) Groźny pożar powstały z nie­

ustalonej przyczyny, zniszczył we 
wał Sułów 17 budynków gospodar­
skich i mieszkalnych wraz z inwen­
tarzem martwym.

Straty sięgają 10 000 ?,Ł 
Podczas gaszenia **gnia uległ cięż­

kiemu poparzeniu niejaki M ac ;j  Sa­
wa z tejte wsi.

czegóbiych mieszkańców Niemców, 
bowiem za pobyt ich ołaci się groszo 
we wynagrodzenie, (o).

DZIAŁALNOŚĆ EANKÓW 
NIEMIECKICH

Bydgoszcz. Na terenie Bydgoszczy 
zanotowano wzmożoną dziJalność 
banków niemieckich, które rozpoczę­
ły w nadzwyc_Ł Uten-ywny ..posób 
T/erbowac sobie klientów posrod Po­
laków. Zanotowano szereg wypaa- 
kow udzielenia przez ban>ci niemiec­
kie Polakom pożyczek, (o).

OLBRZYMI Gi.IACH 
UBEZPIECZA NI

W Gdyni rozpisany został konkurs 
na projekt gmachu Ubezpieczalni 
Społecznej w Gdym. Nowy gmach 
będzie wyhudowan f na obszernym 
terenie za kościołem Serca JezuJowe- 
go. O ogromie tej budowy 'władczą 
cyfry m_ podstawie których uczestni­
cy  i.onkursu mają opracować projek­
ty. Kubatura rna wynosić 20.000 mti. 
sześć, i posiadać 5 kondygnacji. 
Koazt budowy wyniesie około 
1.200.000 złotych

MAGAZYN RYBNY
We Władysławowie kontynuowa­

na jest budowa wielkiego magazynu 
rybnego, który gotów ,dzie na je­
sienne połowy szprotów. Równocześ- 
ni« postę jują prace budowlane w ko­
lonii rybackiej po zewnętrznej stro­
ni" portu.

Instatacje elektryczne dla latami 
morskiej w postaci kabli są już za­
kładane na obu molach.

^ F Ł I T

F L l T zwalcza skutecznie wszelkie owady, zawiera bowiem tak silne 
Jcładniki owadobójcze, jakich nie posiadają inne łrodki tego rodzaji 
Oto jesi przyczyna, dlaczego należy zawsze żądać F L I T U i unikać 
nadadownictw. Rozpylony F L IT nie plami i jest nieszkodliwa dła 
ludzi i zwierzał Żądajcie F LIT U w oryginalnych żółtych blaszan- 
kach * czarną opaską i żołnierzykiem.

Z a b ó j s t w o  z  l i t o ś c i

czy wykonanie wyroko dintojry?
LW ÓW , 12. 7. W  szpitalu żyćkrw 

skim leżał beznadziejnie ■ chory 
Daw id B iknoff, cierpiący na gruź­
licę kręgosłupa. W  dniu w czora j­
szym na salę przybyło dw óch  n ie­
znanych osobników , z których je ­
den Strzelił dwukrotnie w  skroń 
chorem u, poczym  obaj spraw cy 
zbiegli ze szpitala.

W  kilkanaście minut później 
zjaw ił się na kom isariacie P. P. 
jakiś m ężczyzna, który podając 
się za Hirsza Perlm uttera zeznał, 
że zastrzelił K ikhuffa z litości, 
ponieważ ten by ł nieuleczalnie

chory i m ęczył się bardzo. P er l- 
mutter podał również nazwisko 
sw ego towarzysza, którym  okazał 
się niejaki Donner. Obu osadzono 
w areszcie śledczym .

N ależy, zaznaczyć, że den; u - 
rod: ił się w A m eryce, gdzie l»y)( 
kilkanaście ra*y karany za roz­
maite przestępstwa. Po przybyciu  
do Polski b y ł 11 razy karany prze­
waż: ii 2 za ki adzieże kieszonkowe. 
Nie w ykluczonym  w ięc jest, że 
B ikhoff padł ofiara złodziejskiej 
„d in to jry ".

A B C  s i o p t o w e

W i s ł ą  d o  w i o r z a
Raid yachtów motorowych

Oficerski Yacht Klub w Warsza­
wie urząaza w dniach 15 .— 17 lipca 
r. b. raid yachtów motorowych Wisłą 

d Gdyni. Uczestnicy raidu wyruszą z 
Warszawy w piątek o  świcie; dojadą, 
tegoż dnia do Torunia, gdzie zakoń­
czy się pierwszy najdłuższy odcinek 
drogi, obejmujący ponad 250 kim. 
Wisiy.

astępnego dnia yachty wyruszą 
z Torunia do Tczewa, przy czym 
nrzewidziany jest krótki postój w 
Grudziądzu. W niedzielę ran) uczest­

nicy wyruszą z Tczewa na ostatn., 
naikrótszy ale i najtrudniejszy .odęj-_ 
ńek, W isłą'przez śluzę Emlage do 
Gdańska, skąd kanałami i t. zw. Mar 
tw? WLłą na zatokę, a po przeje­
chaniu kilku kilometrów morzem — 
do Gdyni. Zakończenia raidu spO- 
uziewać się należy w niedzielę w go­
dzinach południowych w Gdyni, na 
Drzystani Oficerskiego Yacht Klubu.

Do uczestnictwa w raidzie, poza 
członkami koła motorowego O.Y.K., 
zanroszune zostały mne warszawski* 
kluby sportów wodnych.

jędrzejowska wygrywa w Hamburgu
Hebda i Spychała przegrywają

We Motorek Jędrzejowska roze­
grała na międzynarodowych mi 
rttrzostwaeh tenisowych Rzeszy w 
Hamburgu mecz z Amerykanko 
Hopman, bijąc ją 5:7, 6:2, 6:3. W 
trzecim secie Jędrzejcwksa upad­
la na korcie wskutek skurczu pra­
w ej nogi. Po zarządzonych 1.5 minu 
tdch przerwy Polka grała dalej i

mecz wygrała. Zwycięstwo Polki 
po tym wypadku wywołało burze 
oklasków na widowni.

W' grach nodwójnych panów pa­
ra Tłoczyński — Baworowski poko­
nała parę niemiecką Ulz — Statz 
6:1, 2:6, 7:5, 6:3, a para Hebda — 
Spychała przegrała z par* nie­
miecką Redl —  Goenfert 4:v, 3:6,

Budgć przegra z KukHMevicem
a Mako uSeg! Puncecowi

spotkaniach. Piorwaza rakieta kw.a 
ta Budge został pokonany do wspa 
niałym 2-setowym meczu przer 
Kukulievica 15:13, 7:5. Make orze - 
grał z Puncecem 4:6, 6:3, 9:7.

W grze podwójnej para Budge—  
Mako pokonała parę jugosłowiań­
sko - czeską Kukuljevic —  Drobny 
6:3, 6:2.

Jędrzejowska po wypadku na 
korcie postanowiła wycofać się z 
gier podwójnych i walczyć nadal 
jedynie w  sdngiu.

Mistrzowie Wimbledonu w teni­
sie Am ciykanie Budge i Mako ro­
zegrali we wtorek w Białogrodzie 
dwa pokazowe mecze, ponosząc 
niespodziewanie porażki w obu

G a r b a r n i a  p o z o s t a n i e
mistrzem Krakowa

łdarząd krakowsk.ego O. Z. P. N Krakowa jest niczym nieuzasad
(• T t m s o l u r n  n r ł e m n l -  TT r7  _; ____otrzymał "*torek depeszę P. Z. 

P. N. sswiąrdzającą, że mistrzem o- 
kręgu krakowskiego jest drużyna 
Garnami i rozegranie noweao me­
czu eliminacyjnegu o mistrzostwo

nione.
Wobec tej decyzji Garbarnia ro­

zegra w nadchodzącą sobotę n. icz 
o wejście do ligi z katowickim Dę­
bem. Jest to mecz przełożony z dn. 
3 lipca.

Finlandia bijs Węgry 86,5:76,5
Znakomite wyniki lekkoatletów

V Heisingforsie rozegrany został 
dyudnio' 'j  mecz lekkoatlety :zny 
Finlandie —  Węgiy, zakończony iwy 
cięs* ti m Finnó. 86,5:76,5. Najlepsze 
wyrtfki:

1500 m tr..—  Hardicka (Fin.) 3:52 
min., rekord Finlandii,

10.000 mtr. — Salminen (Fin.) 
30:44,„ mi.. 2) Szilagyi (Węgry) 
30:59,2 mir , — nowy rekord Węgier.

Dysk —  Kotkę- (Fin.) 49.98 mtr.

110 m płotki — Kdyacs (W ) IŁ,'
sek.

200 m. Kovacs 22 s< k..
Kula — Baerlund (F ) 15,6,5 n . 
Wzwyż — Kalima (F ) 197 < « , i, 

ICotkas (F ) 197 cm
Oszczep — 1) Nikkanen (F ) 74,51 

metrów.
50 0 m. 1) 1 ekurf (F ) 11:37,8 m. 

2) Macki (F ) 14:39,2 min., 3) dzatx 
(W ) 14:49,2 min.
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W z i ę t o  n a s  n a  r o g i
Ni .jczystsze l w o d y  p . iJ ir s jh o r n

(r) p W y d a w a ć  c ó r K i  x &  m u r z y n ó w
*zyn? Przeglądzi^“ rS,! to bardzo ogniście. Bohaterską horm .—  kto nie uznaje teorii ra-
d „ b ,  _  - -  n a m a w ia  c a łą
zeń * a\ ?d o w *i> b v  b e z  z a s tr z e -  

s ię  na ra s iz m . C zy n i 
— ą n ie  pora®  p ie r w s z y , a le

• V WiV*0.

MVDŁÓ
a l k a l ic zn e
^  c ^

p r z y p ie r a  w r o g ó w  do
uru.
O b e c n ie  c h w y c i ł  s ię  m o c n o  zn a  

n e j  n a p a ś c i  w  k o ś c ie le  n a  n e o f it ę ,  
k s . P u a r a . I  o to , c o  c z y ta m y :
Ali i te kota- k.'.re piętnują ten w y- 

i zapewniają że obce im są 
te idencje rasistowskie, faktycznie 
huidują rasizmowi, o  ile pragną pu- 
zostać przy swym antysemityzmie.

Czyni bowiem, jeżeli nie rasizmem, 
antysemityzm różni się od innego u- 
c ku narodowego? Prześladowanie 
pi eży dowskięh mniej s zol d  narodo 
w /ch  . dbywa się pod hasłem wyna­
rodowienia, asymilacji.

T a k  w ię c  —  w ed łu g  p . h ir s z -

Miesiąc zjjtzdów

“ 'lĘizyn a ro cfcw e  Kongresy
z udziałem polskich uczonych

si W , m ie s ią c u  B ierp n iu  o d b ę d z ie  
j j .  1 k a n a ś c ie  k o n g r e s ó w  i z ja -

n y°T rfn ^UlC0V y c ł l ’ w  k tó r y c h  czy n  
d z ia ł w e z m ą  u c z e n i p o ls c y .

£on 8  ̂ o tw ’ e fa  m ię d z y n a r o d o w y  
i J TGa nR uk a n t r o p o lo g ic z n y c h  
p “ l i c z n y c h  w  K o p e n h a d z e

m ienićC-  ^ ~ 6 8ierpnia’ daleJ wy 
■^yuan

n » ^  h o l.m ie  (3 — 1 0 ),  m ie d z y -

dzyna .P? aleZy walny zj aad m i? ‘  
^ łn a r o d o w y  u n ii  a s t r o n o m ic z n e j

ezkńłd ° ! P v  k ° n g r e 3  r z e m io s ła  i
z d °b n ic „y -ch  w  N a m u r  ( 6—

irm l , n '? ó z y n a r o d o w y  k on -
k o r -  * (n a u k a  o b u d o w ie

W Zu ’ hu ( ” - 1 2 ) .  16 
a ^ y n a ro d e w y  k o n g r e s  f i z j o l o ­

ga w  Z u r ic h u  (1 4  - 1 9 ) ,  8 -m y  
m ię d z y n . k o n g r e s  e n to m o lo g i i  w  
B e r l in ie  (1 5 — 2 0 ) ,  m ię d z y n . k o n ­
g r e s  a r c h ite k t ó w  -  o g r o d n ik ó w  w  
E s s e n  (1 5 — 1 6 ), 1 2 - t y  m ię d z y n . 
k o n g r e s  o g r o d n ic t w a  w  B e r lin ie , 
m ię d z y n . k o n g r e s  m e d y c y n y  w e ­
t e r y n a r y jn e j  w  In te r la k e n  i Z u r i ­
ch u  (2 1 — 2 7 ),  m ię d z y n . k p n g re s  
o c z y s z c z a n ia  m ia s t  w  W ie d n iu  
(2 4 — 2 8 ) ,  m ię ó z y n . k o n fe r e n c ja  
e n e r g e ty c z n a  w  W ie d n iu  (2 5  s ie r -  
n ia  —  2  w r z e ś n ia )  i w r e s z c ie  
w ie lk i m ię d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  
n a u k  h is t o r y c z n y c h , k tó r y  o b r a ­
d o w a ć  b ę d z ie  w  Z u r ic h u  w  a: "ach 
28 s ie r p n ia  —  4 w r z e ś n ia .

s is to w s k ic h , m u s i g o d z ić  s ię  na 
a s y m ila c ję  ż y d ó w . T e g o  d o m a g a  
się p . R ir s z h o r n  w  im ię  k o n s e k ­
w e n c ji ,  a lb o ... p r z y z n a jc ie  s ię  d o  
a s iz m u ! B o , ja k  t o ?

za rei.fcgację. Tylko antysemityzm 
odpychał żydów na -et wtedy, gdy 
ci chcieli się zaliczyć do wspólnoty 
narodowej tych, kióiry byłi nlaru- 
dajni dli państwa lub dla lanej pro. 
wincji. Jest to najczystszej w od y  ra­
sizm.

T a  n a jc z y s t s z a  w o d a , w  k tó r e j  
o b m y ł s ię  r y tu a ln ie  p . H ir jz h o r n ,  
n ie  b a r d z o  n a d a je  s ię  d o  p ic ia .  
M im o  to  p. H ir s z n o r n  D ard zo  p r o  
s i, ż e b y  ją  p r z y ją ć  o d  n ie g o ,

bo antysemityzm jest niemożliwy bez 
rasizmu. Oowndzą iego hitlerowcy, 
którzy udznaczają się niezłomną lo 
gik4, unikają obłudy, r»rzekłau.i;gc 
nad nią cynizm. Jakże bowiem in. 
czej można uprawiać antysemityzm? 
Za _ co prześladować żydów? Nawet 
stojąc na grunde nacjonalistycznym, 
nie można czynić żydom żadnych za­
rzutów

P r z e c ie ż  n a w e t  p o d p is y w a li  p o  
ż y cz k ę  „ n a r o d o w ą " .  W  o k re s ie  
„ id e o lo g i i  p a ń s t w o w e j"  b y l i  n a j ­
le p s z y m i p a ń s tw o w c a m 1- W  o k r e ­
s ie  n a ja z d u  b o ls z e w ic k ie g o  c ie r ­
p ie l i  za  p a ń s tw o  w  J a b ło n n ie .

N a r o d o w i -  s o c ja l i ś c i  r o z w in ę li  
d o k tr y n ę  ra sy  n a  s w ó j s p o s ó b  i  
s k ie r o w a li  ją  n ie  ty lk o  p r z e c iw  
ż y d o m , a le  i p r z e c iw  n a u c e  k a to ­
l i c k ie j .  I  t e r a z  ż y d z i  c h c ą  k o n ie ­

c z n ie  r u c h  p r z e c iw ż y d o w s k i w  
P o ls c e  z la ć  w je d n o  s  ra s iz m e m  
n ie m ie ck im . A lb o  h o łd u je c ie  n ie ­
m ie c k ie j  d o k tr y n ie  ra s izm u , 
a lb o ... c zem u  n ie  c h c e c ie  n a s  a s y -  
m iio w a C ?

P a n ie  H ir s z h o m !  P a n  le p ie j  
k r ę c i ,  n iż  k a ż d y  ż y d o w s k i a d w o ­
k a t !  P a n  p o w in ie n  b y ć  n a jc z y s t ­
szą  w o d ą  g ó r s k ie g o  s tru m ie n ia , 
k tó ra  k r ę c i  k o łe m  m ły ń sk im . I t e ­
m u d a lb y  P a n  ra d y .

K to  n ie  u z n a je  n ie m ie c k ie j d o ­
k tr y n y  r a s is to w s k ie j ,  ten  m u s i —  
w e d łu g  P a n a  —  o d r a z u  g ło s ić ,  że 
n ie  m a  n a  ś w ie c ie  ra s  lu d z k ic h ?  
Z a  m u r z y n ó w  m a m v  w y d a w a ć  c ó r  
k i, a lb o  b ę d z ie m y  h it le r o w c a m i?

J e s t  w ię c  n a  ś w ie c ie  r a »a  ż y ­
d o w sk a , o d z n a c z a ją c a  s ię  w y b it ­
n y m i w a lś r iw o ś c ia m i,  % k tó r y c h  
n ie  w s z y s tk ie  są  n am  m iłe . I  d la ­
te g o  n ie  c h c e m y  r y z y k o w a ć  n a ­
szy ch  s y n ó w  i c ó r e k  n a  w s p ó ln e  
p o ż y c ie ,  a r i  o d d a w a ć  im  n a s z e j 
z ie m i.

O to  n a s z  rc .s iłm .

K r w a w y  s a m o s ą d  c z ł o n ó w
nad szoferem , k tó ry przejechał dziecko

(J K ) N a  s z o s ie  P u ła w y  —  K a ­
z im ie rz , w e  w s i  P a r c h a tk a  (p c w .

Słowacja oderw e się od Czech?
> ensacyjnfc- artykuł tygodnika „lednota”

fr »t_y alTOaB  ty f „ dnlu

e  « e r  a c y ji ,y artyK ułpublikuj

V * *  ” ie 1 * 'i I "m a k ó w ra*,SC'

r z e c z o n e j w  P it t s b u r s k ie j  U m o w ie  
a u to n o m ii,  t o  w ó w c z a s  S ło w a c ja  
-d e r w ie  s ię  o d  C z e c h  i  s fe d e r u je  
s ię  a lb o  z  P o lsk ą , a lb o ... z  N ie m ­
c a m i.

B m % m  n a d  s t ó w ą  p .  L .  K

* ! d t n i  c e ć ą c g r t ą  a c * »  j ó z y k  
JTu r a t  Iząr p r s e K t f i n o t a i  w  J-taTcH

( g )  P . L e o n  K o z ło w s k i  s w y m  
a r ty k u łe m  o  m a s o n e r ii  r o z p ę ta ł 
d o p r a w d y  w  p r a s ie  n ie p o s p o litą  
b u r z ę , j a k  b y ł  p r e m ie r e m , to  n ie  
p is a n o  o n m  ty le , c o  d z is ia j.

N a jb a r d z ie j p ien ią  s ię  c i, k t ó ­
r y c h  o s z cz ę d z ił . W y ja ś n ić  to  m o ­
żna ty m  c h y b a , że  d o s ta li s z ty c h y  
o d  in n y c h . ■’ ~\ i? -i m *?•

„N a s z  P r z e g lą d *1 o d p o w ia d a  n a  
w e z w a n ie  „W a r s z a w s k ie g o  D z ie n ­
n ik a  N a r o d o w e g o " :

N f c i e n n l c v  E i s z p a n i i

1 1  t y  s m k  s  ą i j .  g s s  k o n i a k ó w
OWQno podczas wojny domowej

p rze ra ża ją cy  bilans; 1 1  000 (jede- ciu
tysięcv) osób, należących dy ka- N . '~ldw ie nikły procent kapłanów , i W ypow iadali oni swe zdania z 

' ' '    diecezji B arbastio  z l ic z b y ................................................................telickielego duchowif ństwa św ieckiego 1 t>o ’ kamł- ‘
* *«K onnegr w ym ordow ali dotych - I 2 y zaL  aT‘0łV> poz stało tylko 2 1 , a 

Zaa czerw oni w  Hiszpanii. Jak pod a - na ozó ira  r * ? 10, ^  diecezji Lerida 
ttres de R om e” z 1  lipca br., rnordo\vaovr.L ę 4^5 kapłanów za- 

fano j uż dokładne fak ty  , które T artosa z j .Zo®tał°  350. W  diecezji 
R„-Caj^ ‘-haraki.ei-ystyczne światło na księży y  Pracujących  tam
£-Law? bohaterskicl m ęcz m m - R ozw iały Sf e ° T UO Sbu- 

Jezusa na fak tów  niektóre ’ y  tym

_ pobu-
u :k : ic o w y cb , «  obronie uciśnionych. 
Obc. nie zamilkli.

^ - - . k t ó r z y  -  im icriem
sinęli z rąk czerw onych

°Prawców.
J Ł U  Z a s r & Ł O  P R S Y  
w  . ,  i Y C  J U  '

niektórych diecziach, ffdzie gra - 
RH T"— "  1  '  1 przy  ży -

w św ietle 
p io n a g o -

d komuniści.

gjŁiER W POLITYCE
» DR- m ic h a ł k ie w ic z ,

NiedaiłJn PQS ^  NOWSKI
k v "  -rer.^( V. poc pt dtbski októra °yiyeh działaczy chłopskich,
b* Dosu ^Qmci  miała być zwołana przez 
cnie snr ^Iłcbałkiewicza, Otóż obe- 
w ia d o m i ,^ a .aię wyjaśniła, to znaczy 
°bbyła siA 16totnie konferencja taka
jednak w? Warszawie, organizował ią
se: łt  n« , ^ ? r-._.Mii;hail!;itwicz- a b. po-se: Janów,' 'nena Kitwicz, a c po-
gru„y dr y Jawiyej należał do
nieJ ledi ai- rllch®lkiewieza, wystąpił z 
teJ frupy dJeSQ “  przed przystąpienlt m

wane przez komuni f y ’ * 
przede tvszystkim 0n! ,  " ’ : . A  w lęc 
z ibijnno duchow uvc' ^ lef r!.’ iakoby
pobudek ioli.yezr.y4 z
bjjiiny diecezji Viot tria’’ i - yn re‘ 
1938 r. zestawia pouarJ ^  m“ rca 
twsmi fakty, w  m u ? ’w'adec- 
Ubidea, Bilbao,
innych komuniści dem olowali ^ • 1 
ły  z p rem e ,-n a cją . P r o tanowaH 
tuaria w oosób nie d p t-Cy gu  
sac, gran iczący  z pata lcg ią  j ia l -2 ,? 
piekielnym  sadyzm em  Odrąbane 
ce u posągów  Świętych, w ykhit,.’ oczC 
z wizerunków Chrystusa t ‘Matki 
Najświętszej. U rządzano ee Sw(ątvn 
dancingi, jak  w  m iejscow ości r>jt„ a 
W szystko to w ykazuje, że rekami 
tych ludzi, k tórzy  deklam ują o i z r

M £ C Z E N H I C Y
N atom iast w śród prześladowanych 

i m ęczonych kapłanów nigdzie w  Hi­
szpanii m e zanotow ano zdrady i w y­
rzeczenia S'ę ideałów Chrystusa. 
Przeciw nie, zebrano w strząsa jące do­
w ody heroizm u. Np. proboszcz z Ce- 
hreroa ksiądz jo s e  M axim o M oro 
Briz, rodzony brat biskupa z A vdi, 
został skazany przez kom unistów  na 
śm ierć. Przed egzekucją  kazano mu 
stanąć pod m urem  i rozłożyć ręce na 
krzyrż. Osłabiony i wyczerpany ka­
płan z trudem  wzniósł ręce ku gó ­
rze. W tedy dopadł go jeden z obec­
nych kom unistów  i bru':al;u'e szar­
piąc księdza, zaczął szyd zić : „W y -
yiągnij ręce ! Będziesz żyw ym  krzy­
żem , b tory  padpio pod naszym i ku - 
ia m i!’’ Kom unista ten stanął ko,u 
sw ej fia ry  i zakom enderow ał: ,,0 - 
p n ia !” P adły strzały, lecz zamiast 
kapłj na. tra fiły  w  komunistę, który 
zw elił się nr ziem ię u stóp księdza, 

kornych m otywach politycznych sw»T i ,ap ân katolick i m chyl.ł »i« i z cf 
akcji, kierują jedyn ie nienawiść dn nam aszczcnle.n udzielił f wemu
relig ii k( tolickiej. opraw cv nU=ni„-!i : . . n

Więks ś̂ USTKI w SEJMlE Jomów „ i  posłów ro,-jechali
N I E N A W I D Z I M Y

sie do w / s r
Wczoraia/ff, Prowinciv . Selm w dniu ^

•'•tau j  oelieowicis onu_;oszal. p Q- 1 W  miei sjowosci iaruastro do za- 
kfórz o"vfu4‘  „za\j„dow. poałowio, konników należących  do zgrom adze-

Ł ^ usŚ z ; S S  • n?a-Ser:a Marii k on w ifci -  auirp.

opraw cy abs ilucji. W krótce i sam
padł pod kulanu czerw onych  *iepa-
(^zy«

będ mH„o)erenuwi 2minie
Nip

V n?  *nny2) w ypadku ksiądz Aiiton.o 
z G erony, jede.. z najhard; iej

w r z ł » ; j c i e
w  T W A R Z ]

znów
aî  .-***. Liituć w opóźnionym ter- 

cję wieców sprawozdawczych. 
BEDZIE „OGÓRKÓW'1

,  Ł " M a d u i ^  M l i i  cce 
- Jsaon, . ̂  si? że zostplo przy-
” 111 Stronn?^110 Pra°y Pj2y montowi 
szcze p0(J i® lWf ,'em os.atycanego. J«- 
°"iach  sieri,*Uec 'mca. lut w pierwszych 
sklaq W,ad2 13 b- r ' Lęcizlu ogłoszony 
1 Sf»tut. naczelnych oraz program
Ro ma^w^i * b'°nnictwa Demokraiyczne- 
Posłdw. okoIo 20 senatorów 1

D®ENM bi 1'KnAIŃSKl
Bono. H -V M'A nsr -WIL czym j n /  “  Pogłoski, że w najóliż- 

O; - ...Cz,a6ie lwowscy undcwcy be.
Saieti u - w Warszawie codzienna
na elu aui iką po polrlm. (jazeta ma
apoieć-f. . Bystemalyc;m= informowanie 
l i ® ” - Po'skiego

‘5  ®kr .ińaklej.
-?.aio ° -  lwowskie już dawno zamirsz- 
•tziennik b* °  potrzebie takiego Ka polsko

T :i a z d
imaj. < w grupa „kadzichlopów“ odbyć 
szawie a.obr}?  w tych dniach w

pozbawili ich życia, głośno w oła li: 
„N ienaw idrim - wł, , .  bo jesteście w y ­
znawcami i głosicielam i z.ńenawidzo

,n —i,>̂ 1. , — -r» jeucu z, uajuaiuzicz
nuw |W ty cd  okolicach kauła- 
n ow • gorh w y  opiekun sierot* ,**** y w .c u m .1  i  j j i u o i t i i i i f t i  1*1 h i u k - u a w j u b u -  1 C Z O n v r ł l  r« “  A I W W  1 O p U S Z "

nej przez nas doktryny. Nie obch o- j fcazah * Pr zed egzekucją  —  gdy mu
dzą nas w asze przekonania pi litycz- 1 nowind?' i Vr" i<5. «*> ściany —  od-

w asze czyny  I zasługi. N ie m o- „„ " t 11" !  S trzela jcie  Voc. w a ite  c "y n y  i zasiugi. i ie mu- (w a_„ -- n*’ «u  iarrzeiaiCie w
żerny pathzeć na te łachy ( sutann^), I  ̂ w  se -oei Chcę, abyście, fcąnJW 
które nosicie! W raz z wam i chcem j ’ ,• v  Wi< tieli m oje  oczy  i przeko- 
Dogrzebać na zaw sze wi >za re lig ie !” j  “ l6’ . warn przebaczam  z rfebidu97„ !  " n t k  Pr—'haczam z głębi

o z t ? V r , ?  y - '\ aM ty lk -  *!/>l Pfreba-czy ł l naw rócił was!

VI

żyoiu mniej-

ukraińskiego. 
„KADZICHŁOPÓW“

^ 0' b y ^ o T o
zebranie. 

30 osób.

War- 
Obecnych

pogrzebać na zaw sze wasz > religię 
2 na .vc£, problem u kom unistycznego 

e ; J. Ledit w  w ygłoszonym  przez sie­
bie przem ówieniu p t. ,,M artyn  
d 'P sp ag n e" stw ierdza w śród  p rześ lr - 
ćow unych  i m ęczonych  duchownych 
katolickich w HiszDanii ani jednego 
faktu odstępstwa z tchórzostwa.

C Z T  B T X *  i V ® ? E Ż A
C Z E R W O N I ?  . ------------------ X O .  I ,  O Ł 5 U B I ,

ti^pra w icie znalazło się paru księ- . 1 P o ls k ie j m a r y n a r k i  w o -
*y, k tórzy  w początkach  w ojn y  dn- je n n e j  „ I s k r a "  o d p ły n ą ł  z D u b r o -  
m ow ej w ypow iedzieli się po stronie w n ik a , u d a ją c  =iP na Ko fu e d z ie  
rządu tarcelońskiego —  i o tym  ęzer i 0 .ta n i-  „  w  ?  ’ 8
w ona prasa rozpraw iała  szeroko —  ^ . z a k o tw ic z o n y  n a  p r z e c ią g
ale kapłan: ci byli w  błąd w p row a - : a w ° c h  ty g o d n i  d la  o d b y c ia  ć w i -  
d z e jj  przez fa łszyw ą  p rop a g a n d ę .' czeń .

skrłir odpłynęła
z Dubrownika .

'U A Ł O G R O D . 13. 7. S z k o ln y

Nłe jest również pozbawionym hu- 
iuoru żądanie, abyemy „wyraźnie" o- 
■ dliii sprawę rozłamu v  loży s/.ko 

ckiej po wypadkach brzeskich.
Wbmw mniemaniu publicysty en­

deckiego musimy wyznać, że nieste­
ty nie jesteśmy „wtajemniczeni* i 
nie damy się ciągnąć zn język.

M u si tu  b y ć  ja k ie ś  n ie p o r o z u ­
m ie n ie . C h o d z iło  z a p e w n e  o  w y ­
ja ś n ie n ie  ro li  ló ż  „ B n e i  B m h ‘ - p o  
w y p a d k a c h  b r z e s k ic h . A le  p a n o ­
w ie  ,.n a s i“  za w sz e  p r z e s a d z a ją  w  
g o r l iw o ś c i  W ię c  ja k ?  „ N ie  je s t e ­
śm y  w ta je m n ic z e n i  i n ie  d a m y  się 
c ią g n ą ć  za ję z y k " ?  J a k  k to ś  n ie  

w ie , to  d a je  s ie  b e zk a rn i, c ią g ­
n ą ć  za  ję z y k , b o  s ię  n ie lę k a , że . 
s ię  w y g a d a .

Z r e s z tą  test rzeczą  o c z y w is tą , 
że  c ią g n ię c ie  za ję z y k  p a n ó w  z 
„N a s z e g o  P r z e g lą d u "  n ie  n a le ż y  
d o  p r z y je m n o ś c i .

Z  p a s ją  w p a a ł  n a  p. K o z ło w ­
s k ie g o  s o c ja l is t y c z n y  „D z ie n n ik  
L u d o w y " ,  c h o ć  p . K o z ło w s k i  o -  
s z cz ę d z ił  P P S

Jeżeli jednak b. premier, senator, 
prof. ur wersy tetu zajmuje się już 
donosicielstwem to w iaunym wy- 
pa, iku nie powinien wnosić doniesień 
fałszywych. 2  pośród osób, wymie­
nionych prze- sen. Kozłowskiego, ja­
ko wybitni członkowie masorrrti. nie 
należ; do niej ani Paderewski, ani 
prof. Strońskl ani proi. Kot, a oka­
zuje się że i b premier gen. Sikorski, 
zadaje kłam fałszywemu doniesieniu.

N ie  w ie m , c z y  d la  w y m ie n io ­
n y c h  p r z e d s ta w ia ją  w a r to ś ć  z a ­
ś w ia d c z e n ia  „D z ie n n ik a  L u d o w e ­
g o "  w  te j s p ra w ie , c h o ć  m o g ą  p o ­
c h o d z ić  ze  ź r ó d ła  k o m p e te n tn e g o . 
A le  is to tn ie js z e , że  b ie d n y  p . K o ­
z ło w s k i, k tó r y  p o trzą sa  sa k w ą , 
p e łn ą  n a z w isk  m a so ń sk ich , z a ch o  
w a n y c h  na d o m o w y  u ż y te k , d o p u ­
ś c i ł  d o  te g o , że  n o s y  r e d a k to r ó w  
s o c ja l is t y c z n y c h  o b w ą c h u ją  tę  sa ­
k w ę , a u sta  m io ta ją  p r z e k le ń ­
stw u .

P. stfn. Kozłowski, jako polityk, 
zajmujący się iałszywym! doniesie­

niami, v  oczach szanujących nonor 
ludfcl skończył swą karierę i powinien 
jaknajrpieszniej powrócić dc swej ar 
chfcologii by opinia publiczna zapo- 
ninii ła o nirn, jak zupomniału histo­
ria słusznie o baidzo wielu niecieka­
wych wykupaliskach.

Ty posiadaczu katalogów  m a­
sońskich. bądź przeklęty aż do 
siódm ego pokolenia. Niecn w y g i­
nie tw oje nasienie, a m a tk a  zie- 

Iiia niech zwłoki tw oje wyrzuci 
po śmierci! N a  dom iar przekleń­
stwa, niech historia zapomni o 
nieciekaw ym  wykopalisku!

Czarna kawa — Bridgp
W  d n iu  16 b. m . w  lo k a lu  G o - 

jp o d y  L e g io n is t ó w  P o ls k ic h  F o r ­
m a c j i  P u ła w s k ie j (k r ó la  A lb e r ta  
l )  p r z y  w s p ó łu d z ia le  a r ty s tó w  
s ce n  p o ls k ic h , o d b ę d z ie  s ię  C z a r ­
n a  -  K a w a  -  B ridsre, z  k tó r e j d o ­
c h ó d  p r z e z n a c z o n y  je s t  n a  d o ż y ­
w ia n ie  d z ie c i  b e z r o b o t n y c h  le ­
g io n is t ó w  o ra z  nt. k o lo n ie  le tn ie  
d la  d z ie c i .

p u ła s k i)  a u to b u s , n a le ż ą cy  i o  
Z a c h . S -k i S a m o c h o d o w e ;, prowa" 
d z o n y  p r^ ez  k ie r o w c ę  Franaaza 
J a n a , zam . w  P u ła w a c h , n & jech a l 
n a  1 4 -le tn ie g o  c h ło p c a , A n to n ie g o  
S z c z y p ę , p a s ą c e g o  b y d ło , k tó r y  
w  w y n ik u  w y p a d k u  zm a rł na 
m ie js c u . Z a b ita  z o s ta ła  r ó w n ie ż  
k ro w a .

D o c h o d z e n ie  u s ta li ło  winę kie­
r o w c y , k tó r y  je c h a ł  z  n a d m ie rn ą  
s z y b k o ś c ią . M ie js c o w a  lu d n o ś ć  
p r z e d  p r z y b y c ie m  p o l i c j i  dotkli­
w ie  p o b i ła  F r u n a s a .

Z o s t a ł  on  u m ie s z cz a n y  w azp i 
ta lu  w  P u ła w a c h . R a ze m  z  F r«- 
n a se m  p o b ita  z o s ta ła  r ó w n ie ż  e- 
g o  żon a , k tó r a  je c h a ła  razem : *  
m ężem , a k tó r a  u s iło w a ła  go o-
b r o n ić  p r z e d  sa m o są d e m .

k O L C E M g  
R Ó 2

E W E 1  T  J a L : . Y  
N A G R O B E K  > L A  R .

Z  K R A K O W S K I E G O  
K i i  Ł« i C  ‘  F iC Z O R -  

N E G C
Obszczekał wszystkich dokoła, 
choć zawsze szczekał z daleka. 
W reszcie Pan —  ,Pódi - tu!"

1 — zawołał, 
więc przestał szczekać.

i po

„Marsz. iTutftaczewskł,
który zginą} za olczyznę”

Oryginalne mau fesłacia cficerćw w Miskwie
R Y G A , 12. 7. O tr z y m a n o  tu  

w ia d o m o ś ć  z M o sk w y  o z n a le z ie ­
n iu  p r z e z  s o w ie c k ą  p o l i c ję  w p o - 
b l iś u  m a u z o le u m  L e n in a  c ie r n io ­
w e j k o ro n y , p r z e p la ta n e j ró ż a m i 
c z e r w o n y m i K oron a  b y ła  o w in ię ­
te  s z a r fą  z n a p is e m : „M a r s z a lk ę -

w , T u c h a c z e w s k ie m u , k tó r y  zgi­
n ą ł sa  o jc z y z n ę . O f ic e r o w i*  gai> 
nizenu m oskiewskiego, k tórj o 
sw y m  wm dzu n ie  z a p o m n ia ł" .

M a n i fe s t a c ja  ta  w y w a r ła  wiel­
k ie  w r a ż e n ie  n a  K re m lu . S p ra w ­
c ó w  n ie  w y k ry to .

Kredyty dla handlu paiskiegu
ukres spłat 3-Setni

U W A  C H A T
W łaściciele nieruchomiścł!

w ANTENY Z&IORPWE
na m asztach

zaopatrujemy sic u chtueicłjan

K, B R Z K /IN  l ' s «  jU ł, 
Siektro - Radiotechniczne —  

K ruczą tfc. r ó g  A łe i J erozo­
limskiej.

T . G O R A SZE  SK I 
wa 30, tel. 276-0:.

Ojrrodo-

J. H A JD U K IE W IC 2. Zak*. TTrzą- 
dzuń E lektrycznych i T e le fo ­
nicznych •—  ul. Żuraw ia 28, 
tel. 8.44-03.

A . OKOŃ  -  
tel. 807-95).

Mokotowska 41,

W . P IE T F A S Z E W S K l —  N ow o­
czesny Zakład Elektrotechniczny
M arszałkow ska 96, tel. 9.01-39.

W  wyniku starań Naczelnej 'lady  
Zrzeszeń Kupiectwa P olskiego. Bank 
O ospod  K rajow ego uruchomił kredy­
ty d l*  pion ierskiogo handlu hurtowe­
go , na warunkach następujących:

1) K .edyty udzielane będą bezpo­
średnio przez oddziały B. G. K. na 
wnioski zainteresow anych, składane 
za pośrednictw em  Naczelnej Rady;

2) Bank nie określa górnej granicy 
pożyczki

Naczelna Rada musi w obec B. O 
K. przyjąć ob o v  iąsk’ kontr o-1 i nad 
właściwym  zużyciem kredytu.

3) O procentowanie ma w yn ofić  6 
proc. w stosunku rocznym . Okres 
spłaty nie powinien przekraczać 3
lat, przj czym  pierwszy rok m ógłby 
być zw oh .iony od spłaty kapitału. 
Okres spłaty rozpatrywany byłby  in­
dywidualnie, w zależności od  charak­
teru pożyczki.

4) Również forma kredytow a (po­
życzka term inow a, rachunek bieżący 
lub dyskont) zależałaby od charak­
teru przedsiębiorstwa i dokonyw a­
nych tranzakcyj oraz od rodzaju za­
bezpieczeń (hipoteka, weksle, lom ­
bard tow arów  lub papierów  ito.)

5) Ze względu na !ndyw idualny 
charakter każdej pożyczki, nie prze­
pisuj ć B. O. K. żadnych cp*cjalnych 
formularzy. W e wniosku należy jedy­
nie określić cel i rodzaj pożyczki o - 
raz gw arancje, dołączyć przy tym  na­
leż) w yciąg z rejestru handlow ego, 
bilans brutto i netto, rachunek zysków  
i strat, sumę rocznych  ob rotów  g o ­
tów kow ych  i kredtyew ych, w ykaz 
Odbiorców i t. p.

P od a n a  przyjm ują i b liższych  « -  
fortracji udzielają organ izacje  ku­
pieckie.

Samobójstwo
bojow ca O U N .

Z  P o d h a je c  d o n o s z ą : W U h ry - 
n o w ie  u s iło w a ł zn a n y  b o jo w ie c  
O U N  J a w o rs k i d o k o n a ć  za m a ch u  
n a  d z ia ła cz a  p o ls k ie g o  M a r k ie w i­
cza  i n a u cz y c ie lk ę  F u lle n b a u m o - 
w ą . Z a m a ch  n ie  u d a ł się, g d y ż  w  
p ie r w sz y m  w y p a d k u  k a ra b in  n ie  
w y p a li ł , a w  d r u g im  c h y b ił . P o  
n ie u d a n y m  za m a ch u  J a w o rsk i p o ­
p e łn ił  s a m o b ó js tw o .

i i
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K R O N I K A  KUP C  K A
Czysty sklep zarabia wiece]

Małym Kosztem i niewielkim wysiłkiem
uczynić można sklep miłym i pociągającym

Nie, ma większego wroga inte­
resów, niż brud i nieład w skle­
pie. N ie ma gorszego szkodnika, 
niż nieporządek: zraża klier tów, 
zniechęca ich  i budź5 w nich nie­
ufność do towarów, do sklepu, do 
kupca. A  przecież iak łatw o, tak 

. małym koSBtem i niewielkim  w y­
siłkiem  można uczynić każdy 
sklep m iłym , przyjem nym  i porią 
gając jr iu.

Trzeba zwTÓcić uwagę na czy ­
stość podłogi, ścian i su fitów ; na 
dobre w iedzenie  lokalu sk lepow e­
go, SKładu podręcznego i p iw ni- 

, cy ; na staranne układanie towaru 
w  szafach, na półkach i pod ło­
gach - na ogólny w ygląd sprzedaw 
rów  i sprzedawczyń; na usuwanie 
uodzień kurzu z okna wystawo­
wego i na to, aby szyby lśr iły  
czystością. W ówczas w  opinii kH- 
entów  sklep stanie się godnym  za­
ufania i  sym patii, obroty  zaczną 
wzrastać, a ryski się zwięKsz&ć.

Czy słoje z ogórkam ., borów ­
kami lub m iodem  są zabezpieczo­
ne przed m ucham i i pyłem ? Uzy 
masło, sety, odsłonięte są >rzed 
Llientam i tak, aby klienci nie m o- 

- g li sam i w ybierać, wąchać, próbo­
w ać? Czy jest w  sklepie umj'-- 
wałka, aby sprzedaw cy, no i *am 
wtaściCiel m ógł kilka razy dzien­
n ie dokładnie m yć ręce, które d o ­
tykają zarów no towaróiw jaK i 
pieniędzy?

Jest tyle drobnych  rzeczy do 
obm yślenia i  zastosowania, że 
trudno byłoby je  w yliczać, ale 
w iem y doskonale, że każda z nich 
przyczyni? się do popraw y intere­
sów.

Zainter -sujm y się w ięc sprawą 
czystości i  porządku sklepów .

U czyńm y nasze sklepy pociąga­
jącym i i  budzącym i zaufanie!

K O N K U R S
Oto tekst przedm owy do n ie­

zmiernie starannie wydanej przez 
Izbę Przem ysłow o -  H andlową w 
W arszawie broszury propagando­
w ej p. t. „C zysty sklep zarabia 
w ięcej, w ięcej, więcej*'.

Broszura ta o pom ysłowym  i 
efektow nym  układzie, czyniącym  
ją  dOotępną i popularną, w ydana 
została w  związku z urządzanym 
przez Izbę Przem -  H andl. w  W ar 
sza w ie i organ izacje  kupieckie 
konkursem porządku i czystości 
sklepów  nr terenie w o j. warszaw­
skiego.

I N I C J A T Y W A
W łaściw ym  i głów nym  in icja to ­

rem tego ogrom nie pożytecznego 
Lonkureu, je st D r. Ryszard Ka­
czyński ze S łużby Zdrow ia Zarzą­
du M iejskiego m st. W arszawy.

R ealizacją  zaś zajm uje się w 
pierw szym  rzędzie Izba Przem .- 
H anJl. w  W arszawie, razem a or­
ganizacjam i kupieckim i, przy

I

w spółudziale i puparcfu Min. P. i
H., Min. W . R. i O, P., Min. Op. 
Społ., Zarządu M iejskiego, W arsz. 
Urzędu W ujew. i t. d.

Z N A C Z E N I E  
K O N K U R S U

B iorąc pod uwagę sposób i stan 
akcji przygotow aw czej oraz umie 
jętność w podejściu  i zaintereso­
waniu konkursem szerok: ego ogó ­
łu kupiectwa, należy przypusz­
czać, że konkurs ten przyczyni się 
nie mało do podniesienia porząd­
ku, czystości i w yglądu zew nętrz­
nego sklepów, co w konsekw encji 
n iew ątpliw ie m usi m ieć duży 
wpływ na zwiększenie zarobków 
kupiectw a.

~ N I E
a O Ł E C Z E f t i  I  I A

Ponadto konkursem tym winno 
zainteresow ać się także całe spo­
łeczeństw o, w którym  w ytw orzyć 
się musi zgodna i zwarta opinia, 
dom agająca »ię  porządku, czysto­
śc i i estetycznego w yglądu sKle- 
pów.

Z  drugiej znów strony jednak 
kupujący muszą w spółdziałać z ku 
piectw em  w  utrzymaniu porządku 
i czystości, uprzj tam niając sobie, 
że d ość często nie kto inny, a wła 
śnie sam i Kupujący, przyczyniają 
się  do wprowadzenia nieporządku 
i zanieczyszczania sklepów  oraz 
obniżenia stanu h igienicznego u- 
rządzeń sklepow ych i sprzedawa­
nych tow arów .

Kom itet G łów ny Konkursu P o ­
rządku i Czystości sklepów  w y ­
dał specjalną instrukcję, objaśnia­
jącą właścicieli sklepów. Instruk- 
cję  tę poniżej zamieszczamy.

I N S T R U K C J A
dla w łaścicieli sk lepów , prow adzącycn  
w yłącznie artykuły żyw nościow e oraz 
dla w łaścicieli sklepów z artykułam i 
m ieszanym i, w  których  są sprzeda­
wane rów ni jż artykuły ż j  wnościowe.

1. ZEBRANIE. PR. właściciele 
sklepów wezmą udział w zebianiach 
Lokalnych Komitetów Konkursowych, 
na których zapoznają się ze znacze­
niem, i , urunkan.. i przebiegiem Kon­
kursu. Na zebraniach tych pp. wła­
ściciele sklepów otrzymają regulamin 
konkursu, instrukcję i kartę tgłoeze- 
nia. O miejscu 1 godzinie zebrania 
pp. właściciele będą nowladomieni 
przez Lokalny Komitet Konkursowy.

2. ZGŁOSZENIE. PP. właściciela 
sklepów wypełnią kartę zgło szenia 
do konkursu i prześlą ją do Lokalne­
go Komitetu Konkursowego. Karty 
zgłoszeń pp. włascic*eie otrzymają 
ni zebraniach, lub w siedzibie Lokal­
nego Komitetu Konkursowego. Po 
złożeniu karty zgłoszenia pp. właści 
ciel sk’epOw otrzymają 'tabliczkę o 
zgłoszeniu sklepu do Konkursu, którą 
w okresie od 1 do rt sierpnia b. r. 
należy ulokov'ać w miejscu widocz 
nym t. zn. ra drzwiach wejściowych, 
lub w oknie wystawowym.

3. PRZYGOTOWANIE. V\ okresie 
do ania 1 sierpnia b. r. właściciele 
sklepów mają możność doprowadze­
nia obiektów oo należytego porząd 
ku, w szczególności: dokonać odno­
wieni! i reperacji ścian, podłóg, u 
rządzeń i t. p., ora3 usunąć uchybie­
nia przeciwko czystości. W  tym celu 
pp. właściciele będą mogli skorzy

stać ze wskazówek i rad !nstruktOióv 
o/az przedstawicieli Lokalnych Komi­
tetów Konkursowych.

4. KONTROLA SADU KONKUR­
SOWEGO. W  czasie od 1-go do 
lS-go sierpnia b. r. pp. właściciele 
skltyów powinni być pi zygotowani 
do odwiedzin członków Sądu Kon­
kursowego. Przedstawicielom S, idu 
Konkursuwego pp. właściciele skle­
pów udzielą wyczei pujących wyja­
śnień.

5. WYNIK KONKURSU. PP. wła­
ściciele sklepów wyróżnionych o- 
trzymają zaw.adomleitia o pi wyzna­
niu odznaczeń w postaci: a) świa­
dectw uczestnictwa w Konkuisie, b) 
listów pochwalnych, albo c) dyplo­
mów j-rania Izby Przem. - Handlo­
wej w Warszawie.

Z  Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J  K U P I E C K I C H
ZEBRANIE K .K .K . W  DĘBICY

W  dniu 12 ub. m. odbyło się w  
D ębicy, w  sali Gim nazjum  ku­
pieckiego, walne zebranie człon­
ków Oddziału KKK. w  Dębicy, 
przy udziale 30 kupców  Oddzia­
łu  oraz D elegatów  Oddziału K K K  
w Tarnowie, którzy przybyli w  
osobach: P. P. wiceprezes Ludw ik 
SzadJńsńi, skarbnik Czesław Ban 
dura, gospodarz P ioti Z iom ek 
oraz DyreKtor Hurtów n i K  P. D o­
m inik Pawlik.

P o udzieleniu absolutorium  ustę 
pującem u zarządowi, w ybrano no 
w y  zarząd w  sktadzie następują­
cym : Prezes Augustyn Franci­
szek, w icepiezes: K um or Starn-
sfaw. C złonkow ie Zarządu: Chmu 
ra Sylwester, Dybczak F erdy­
nand, Jasiński Bolesław, Lesiak 
Franciszek, Sierosławski K azi- 
m ierz, W yieżyński Tadeusz.

K om isja rew izyjna: Dr. B łoń - 
ski Franciszek, G aw lik Stanisław, 
Wodzi-eń Piotr.

Sąd polubow ny: Dr. B łoński
Franciszek, Łącki W ojciech, Ro­
kosz R udolf, WęglarsKi Edward.

Przy w olnych  wnioslrach uchwa­
lono na w niosek p. Augustyn u u- 
iundow ać sztandar dla członków  
Oddziahi w  Dębicy, przy czym  ter 
m in poświęcenia sztandaru będzie 
w  swoim  czasie ustalony.

Z  SEKCJI KOLON. 
K. K . K .

SPOZYW,

Zarząd Sekcji K olonialno -  Spo­
żyw czej K .K .K . podaje do w iado­
m ości P. T. Członków, iż po­
cząwszy od 15 lipca b  r., posie­
dzenia Zarządu odbyw ać się będą 
w  każdą środę o godzinie 20-tej, 
a nie, jak dotychczas, w  ponie­
działek.

^Ojgcie Austrii zostaje w ykpione
Nowa umowa handlowi

polsko-niemiecka

■ ■ ■

JEŻELI TAK ZWRdC UWAGĘ 
NA WYGLĄD SWEGO SKLEPU!
WEŹ H Z IIŁ  W K O I i S I E !

Z chw ilą w łączenia A ustrii do 
obszaru celnego Rzeszy N iem iec­
kiej stała się aktualna sprawa 
prawnego uregulowania wym ia­
ny tow arow ej Polski z obszarem 
b. A ustrii, w szczególności do 
rozciągn ięcia  na ten obszar prze­
pisów, stosowanych ogóln ie do 
wym iany polsko - niem ieckiej.

Rokowania zostały podjęte i w 
końcu m iesiąca czerwca zostały 
one ukończone i podpisane w 
Berlinie.

Jm ow a przewiduje, że pojęcie 
A ustrii zostaje zupełnie wykre­
ślone i wszelka wym iana z daw­
ną Austrią w chodzi do rani clea­
ringu polsko - nieim eckiego U- 
m owa wchodzi w życie z dniem 1 
września 1938 r. i począw szy od 
tego terminu, K om itet Przyw ozo­
w y Rady Handlu Zagranicznego 
nie będzie j‘ uż wydawał pozwo­
leń przywozu na A ustrię. Ustaje 
również system zapłaty za po­
średnictw em  Banku Polskiego, a 
wszelkie form alności rozrachun­

kowe obejm uje Polski Instytut 
Rozrachunkowy.

M ówiąc o uregulowaniu obro­
tów tow arow ych polsko - niemiec 
kich, należy nadmienić, że kraje 
te, tj. Niemej' i Austria, stanowi­
ły w ogólnym  obrocie Polski bar­
dzo poważną pozycję. W  roku 
1931 przywóz z Niem iec i Austrii 
do Polski w yniósł łącznie
240.000.000—  zł. t. j. 19,1 proc 
ogólnego przywozu polskiego. Ek­

sport natom iast za ten sam okres 
czasu do Niem iec i A ustrii wy­
niósł 231.0u0.000.—  zł., t. j .  19,4 
proc. ogólnego eksportu polskie­
go.

L icząc się z ożywieniem wy­
miany polsko - niem ieckiej, nowa 
umowa przewiduje, że eksport z 
Polski do Niemiec może w ynieść
260.000.0u0.—  zł. na okren roczny, 
taka sama suma przewidziana 
jest dla importu.

Na szkodę przemysłu polskiego
działają obce browary

Tranzakce wiązane
Im porterzy składający podania 

o pozw olenia przywozu, odnoszą­
ce się do tranzakcyj wiązanych, 
proszeni sa o zaznaczanie na tych 
podaniach, jak iego numeru tran- 
zakcji w iązanej dotyczy poda­
nie.

Dodatkowy kontyngent
na sam ochody z  Niem iec

M in. Przem i Handlu w yrazi­
ło sw oją  zgodę na uruchom ienie 
awansem kontyngentu w wysoko­
ści 1-500.000.—  zł. na sam ocho­
dy osobowe z Niemiec.

Po przegraniu przez b row a iy  
niem ieckie kampanii sKierowanej 
przeciw ko rozw ijającem u się co ­
raz ba rdziej przem ysłow i brow ar­
niczem u Polski Zachodniej, od by ­
ło  się w  Z w . Obrony Przem. Pol. 
w  Poznaniu zebranie w łaścicieli 
brow arów  poiskich, na którym  za­
padły ważne uchwały, dotyczące 
powiększenia spożycia piw a w y ­
rabianego w  rdzennie polskich 
zakładach przem ysłow ych.

Na zebraniu napiętnowano an­
tyspołeczne nastawienie niektó­
rych restauratorów, którzy celem

przypodobania się pew nej czę­
ści swej klienteli, prowadzą w y ­
łącznie piwa m arek niem ieckich.

Stw ierdzony został sukces ak­
cji, jaką pod jęły  brow ary rdzen­
nie polskie w  kierunku unarodo­
wienia tak ważnej gałęzi przem y­
słu.

O gół został uświadom iony o  
tym, że brow ary polskie repre­
zentują m e tylko swój interes 
branżowy, ale interes społeczeń­
stwa, podczas gdy brow ary obce 
broniąc jedyn ie sw oj interes p ry ­
watny działa na szkodę przem y­
słu polskiego.

Preferowanie frm eKSoortowydi
p rzy  podziała  k o n tyn g e n tó w  p rzy w o zo w y c h

M m. Przem . i Handlu pow zięło de­
cyz ję , że firmy eksportujące, które 
jednocześnie zainteresow ane są im­
portem , w inny by* preferowane przy 
podziale kontyngentów  przyw ozo ­
wy ,:h.

Zasada ta winna być stosow ana do

firm eksportowych, niezależnie od 
rodzaju eksportowanego towaru.

Rada Handlu Zagranicznego ma 
się wypowiedzieć w najbliższej przy­
szłość, co do metoa praktycznego 
w dr wadzenia w życie powyższej de­
cyzji Miuistesrtwa.
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l u d z i e  i n o m u
P o w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a  z  D z ik ie g o  Z a ch o d u

P o niefortunnej próbie uruchom ieniu norm alnego aparatu poli­
cy jn ego  inż. Kościesza zgłasza się na posterunek kanadyjskiej kró­
lew skiej policji konnej. T ym czasem  ban u . opryszków  zw erbow a­
na przez dra C zingw a znajduje się w  d ro d ze , ao ujścia Nass 
River na miejscu bu d ow y ta m y .

—  Otóż ostatnimi czasy czołow ą rolę zaczął u nas od­
grywać wielki kap Tał chiński. Jego przedstawiciele zdołali 
przekupić część policji i na podstawie { ałszywych zezn a- 
świadków wytoczyć Bogeyow sztucznie skonstruowany pro­
ces —  tak zwany „fra m e-u p “ . Muwię pai.u o tym zupełnie 
otwarcie i .jestem dum ny, że Królew ska Konna nie m a nic 
wspólnego z tą Dodłością T ak, szanowny panie, wbrew włas­
nej woli znalazł się pan w bagnie. Na Nass River pan jest 
oficjalnym  przedstawicielem Jacka Bogeya i dlatego pan zu- 
stał wciągnięty w potężne zm agania się Zachodu ze W scho­
dem . W  Kanadzie jesteśm y najbardziej wysuniętą na połnoc 
placów ką zachodniej kultury i dlatego m usim y jej bionić. 
Osobiście nie. jestem wrogiem Chińczyków ani Japończyków, 
ale uważam , że oni tu nie m ają nic do szukania, tym bar­
dziej, że sami głoszą Drzy każdej sposobności h asło : Azja

dia A zjatów !... Chodźm y jednak. Może nam  się uda nakryć 
całą bandę, wtedy pan spokojnie doprowadzi do końca sw o­
ją  budowę

Pułkow nik zbliżył się do m ałego stolika z telefonem , nad  
którym  wisiała torba myśliw ska

—  Znalazłem  ją we wsi Ilaiaa- Stary Kasaan —  pow ie­
dział w skazując na wzorzystą torbę. —  W k rótce po m oim  
wstąpieniu do Królew skiej Konnej to osiedle indyjskie ku­
piło k:lku Am erykanów , którzy zburzyli wszystkie dom y, 
a zam iast nich wybudow ali fabrykę konserw rybnych. H isto­
ria północno-zachodniego wybrzeża jest niezwykle ciekawa. 
Żałuję ogrom nie, że nie urodziłem  się sto lat wcześniej... Ale  
m iałem  telefonować... Przepraszam  pana na chwilę.

—  Proszę, panie pułkow niku, proszę bardzo!
Kościesza osądził, że pułkownik jest trochę zdziwaczały,

aie bardzo sym patyczny. Pom yślał, ze jeśli unieszkodliwi 
* w porę jego przeciwników —  o czym  zresztą nie w ątpił w głę­

bi duszy, —  to dotąd niewyraźne w idol r na pom yślną przy­
szłość staną się sprawą przesądzoną. W  tym w ypadku w y­
łaniała się przede wszystkim  możliwośi pozostania na Nass 
Biver Fiord w charakterze kierownika elektrowni. Z  Loni 
Jnnsen, oczy wiście...

—  H allo ! —  zaw ołał pułkow nik Mac Lennan. —  Kto przy  
d efo n fe? To ty, T o m ?... W eil. każ przygotować m otorów kę...

Nie, najszybszą! W y jeżd ża m y  za pół godziny... D ok ąd ? Du 
diabfa! —  P ołożył słuchaw kę. —  T om  jest m oim  ulubień­
cem —  dodał następnie. —  Zdolny i porządny chłopak Ma 
dopiero dwadzieścia jeden lat, a już trzy laia jest w K ró­
lewskiej Konnej, Konstabl... No, panie inżynierze, pójdę się

przebrać. Niech się pan czuie jak  u siebie w dom u. Polecam  
swoje zbiory pańskiej uwadze. N a przykład, ta ściana... te 
m aski są dla m nie szczególnie cenne, dostałem  je  od znacho­
ra szczepu Kw akintl... A lbo ta mosiężna taca! Indianie jej 
używ ają przy osobliwie uroczystych obrządkach... Może pa­
na zaciekaw iają książki? M am  niezłą bibliotekę w różnych  
językach... zbiory pięknych sztychów. Jest cały kom plet z gór­
nej Missuri z okresu 1832 a 1834 roku ..

D ziw ny pułkow nik wyszedł
Kościesza zbliżył się*do wielkiego stołu, w ziął wielką te­

kę i zaczął oglądać sztychy, polecone przez gospodarza. U j­
rzał Indian w specjalnych nakryciach głowy, używanych je ­
dynie przez listonoszów ; dalej w iduiały podobizny w ojow ni­
ków w pełnym  uzbrojeniu, wodzów plem ion w bogatych pió­
ropuszach we w spariałych strojach skórzanych, obszytych  
perłam i.

Znów  m u przyszła na m yśl Loni, a potem  zapora w od­
na. Ogarnął go nagły strach o dziewczynę, ledwo m ógł się 
doczekać w yjazdu.

W reszcie pułkow nik wrócił, pobrzękując ostrogam i. Był 
w czerwonym  m undurze, ozdobionym  na lewrej piersi paro­
m a rzędam i wstążek orderowych, świadczących o chlubnym  
udziale w w ojnie św iatow ej; na pasie koalicyjnym  Wii iał 
ciężki rew olw er dużego kalibru ; czapka z  żółtym i wypust­
kam i i szpicruta uzupełniały strój służbowy wyższego o fi­
cera Królew skiej K onnej.

R obił wrażenie sprężystego m ężczyzny w kwiecie wieku—  
każdym  razie nie w yglądał na człow ieka kończącego szósty 
krzyżyk. ( D .  e.  d j ,
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Zgłasz^ijzi się so apelu
K - i s » t y  d o  i f e t i a i i c i ś  „ A E ^ 1

"Rui Z ^ J^ Z^ T1 a lis te m  p . W a c ła w a  
■ b . o ch o tn ik a  W  P . z  1920 r „  

P y u m j j c y m  w ie lk ą  r o lę  o c h o t  
111 w  z 1 9 2 0  r ., o p u b lik o w a n y m  
I ra cz  n as w  d n iu  10 bm ., R e d a k ­
c ja  o .r z y m u je  s ta le  l is ty  o d  b. o - 

't-ników, k tó r z y  s o l id a r y z u ją c
s 1 ie  stanowiskiem p. W. Ruda,
c n c ą  p o d ją ć  i z r e a liz o w a ć  jp g o
in ic ja ty w ę .

P zn ie w a ż  l is t ó w  ty c h  n a p ły w a  
b a r d z o  d u żo , a c o  za  ty m  id z ie , 
1 * je s te ś m y  w  m o ż n o ś c i, ze  w z g lę  

t e c h n ic z n y c h , w s z y s tk ic h  
d r u k o w a ć , p r z e to  o g r a n ic z a m y  s ię  

H w y ow o  d c  k ilk u , k tó r e  p o n iż e j
Umieszczamy.

SZANOWNY PANiE
REDAKTORZE! 

śpieszę wyrąziii sw o je  uznanie dla 
Redakcj" , /  BC“  która na sw ych  

0®ltach udzieliła m iejsca nam —  
YjbOtłijkom z 'o k u  |92ft. Ja jako je  

* byłych  żołn ierzy och otn iczego 
Phłku przyłączam  się d o  projektu p. 
•laclawp Kud.

S.śhw erski 
VlEI MOŻNY PANIE

REDAKTORZE! 
hut m ój jfrat kiótki, żołnierski. 

Hcę w yra».e w dzięczność dla na­
w a *,0  ^  Ochotnika, który w  o i 
w / -  j ) 1̂ .  poruszył naszą spra- 
■ nkłl aj| projekt przypom nienia się 
^ c z e n s t w o .  Poprzem  pew uoJ- 
c « ! k g o  tnie ja iv wę

8 . Soszyński.
s z a n o w n y  p a n ie

REDAKTORZE! 
5" y ś  poasunąf nan. nasz 

1 z roi:u 1920 .M amy
nelu* P0VVlcdzenia. Nirch >am5 

t i  J £ l ! g0» p ’ sm a 1 h B C “  zapełnił 
i spraw i och otn !kow  z
bro Mc. wszystkich, którym dO' bro Narom, i ańsiwa ,ezj yg(j,4C(j

SZANOWNY PANiE
REDAKTORZE!

Zbliża się 18-ta rocznica zwycięs­
kiego odparcia najpzdn bolszewickie­
go na nasze ziemie. Wówczas sym­
bolem zjednoczenia ocnotniczych sil 
narodu siała się rozetka biało-ama- 
rantowa.

chomiey z roku 1920 spełnili 
wówczas jikgdyoy rolę ciarek oiało- 
czerwonycl..

•rganizm simy, -Bioony w skład­
niki odpji ne łatwo zwalczy zakusy 
wroga. Tymi składnikami o charak­
terze aktywnym w razie niebezpie­
czeństwa z zewnątrz iud wewnątrz, 
a utrzymującymi „rganiznu w równo­

wadze— są ooywai eie, którym dyna­
mizm życiowy aaje możliwość stwo­
rzenia warunków bezpieczeństwa dla 
kraj-

Ciaief — Diaio czerwonych ocnot- 
ników było dużo, bardzo auzo i zaaa 
nie swoje wykonali — zwyciężyli 
wroga w roku 1920, a Jziś są gotowi 
też anąć do walki.

Nie wątpię, że pismo „ABC” , które 
ofiaruje swoje szpalty wszelkiej idro 
wej akcj‘i 1 tym .azem przyczyni sie 
ło porufzcni? społeczeństwa, do za­

interesowania naszymi obecnymi pra 
cami i warurkami, w których obecnie 
żyjemy, jak również przeżyciami na­
szymi na polu walki w roku 1920.

b. ochotnik z 1920 r

S e n s a c F i r t e  z m i a m
n a  G i  b i d z i e  M i a j i t e j

Cer!1 Fotografów złożył wotum
na Jasne] 6órze

Narodu i 
na sercu

J. Łączyński

J U Ż  S Ą  W  S P K X E p „ i y  

P A P I E R O S Y
M  E  N  T

ŁŻnHr 9 b. m. odbył się w Często­
chowie zjazd fotografów z całegc 
kiajii, połączony z pielgrzymką m 
Jasną Górę, zcwgriHWAwany przez 
'e ch  Fotografów Chrześcijan rii. st. 
Warszawy, Przybyła ukoł, 00 foto- 
giafów z rodzinami. Poza Warscawą 
licznie był reprezentowany Śląsk, 
Wielsopolśka i Ppmorąe.

Koi godz lo-tej ano z siedziby 
Okr. Tow. Rzemieślniczego oizy ui, 
Kościuszki 8 wyruszył puchód piel­
grzymów na Jasną Górę Niesiono 
pieć sztandarów cechowych uraz v o -  
tum-ryngraf. W pochodzie tym wzię­
ła ró» tież udział delegacja miejsco­
wych cecnów oraz Okr. Tow. Rrze- 
mieślniczego.

W kaplicy Matki Bożej ojciec prze 
or Motyicwski odprawił Mszę sw. i 
dokonał poświęcenia nowego sztan­
daru Cechu Fonografów warszaw­
skich o,az wotum, które zostało zło­
żone u stóp Cudownego Obrazu. Wo 
tum w kształcie ryngrafu wykonat 3 
jest ze srebra i złota z wyrytym w! 
zernnkiem N. M. P. Częstochowskiej, 
z Orłe.r, Białym i godłem lotogr-fów. 
U dołu na srebrnej ta„.iczce widnie­
je napis; ,.U stóo twoich Matko 
Najświętsza Jasnogórska sk*adają 
hołd i proszą o Twoją świętą Op ekv 
fotografowie Rzeczypospolitej Pol­
skiej 9. YII.19^8 r.“

Pb nabożeństwa udano się z po­
wrotem do siedziby Okr. Tow. Rze 
mieślnlczego, gdzie odbyła się akade­
mia, wbijanie gwoździ w drzewca 
nowego sztandar, i wpisanie się do 
księgi pamiątkowej. 5c wspólnym o- 
biedzie uczestnicy Zjazdu zwiedzili 
klasztor jasnogórski.

W niedzielę, dn. 10 b. m. toczyły 
się obrady Zjazdu nad sprawami „a- 
wodowymi.

O g r o m n e  p o r u s z e n ie  n a  te r e n ie  
G ie łd y  M ię s n e j w y w o ła ła  u c h w a ­
ła o  w y k lu c z e n iu  z g r o n a  c z ło n ­
k ó w  14 h u r to w n ik ó w , p rzy  cz y m  
w z b r o n io n a  im  w s tę p u  n a  te r e n  
g ie łd y  n a w e t w  c h a r a k te r z e  p e ł ­
n o m o c n ik ó w  in n y c h  f ir m .

S p ra w a  ta  d a t u je  s ię  ju ż  o d  
c z t e r e c h  la t. W  rok u  b o w ie m  1934 
w ła d z e  s k a r b o w e  n a t r a fi ły  p r z y  
r e w iz j i  k s ią g  h a n d lo w y c h  h u r t o ­
w n ik ó w  m ię s n y c h  n a  g r u b e  n a d u ­
ż y c ia  n a  s zk o d ę  p a ń s tw a . R e z u l­
ta te m  ty c h  r e w iz j i  b y ł  s z e r e g  
s p r a w  d y s c y p lin a r n y c h  i z a w ie ­
s z e n ie  s z e r e g u  c z ło n k ó w  G ie łd y .

P r z y  o s ta t n ie j r e o r g a n iz a c j i  a - 
g e n d  g ie łd o w y c h , p o w o ła n o  d o  ży  
c ia  k o m is ję  m ię d z y  b r a n ż o w ą , j a ­
k o  o r g a n  o p in io d a w c z y  lu ź n o  z 
g ie łd ą  z w ia z a n y . Z a r z ą d  t e j  k o m i­
s j i  z w r ó c i ł  8 'ę  w ó w c z a s  d o  M in . 
S k a rb u  z  m e m o r ia łe m , p r o p o n u ją ­
cym  p o w ie r z e n ie  m u  in k a s o w a n ia  
n a le ż n o ś c i  p o d a tk o w y c h , o b ie c u ­
ją c  je d n o c z e ś n ie  z n a k o m ite  u - 
s p r a w n ie n ie  t e j  a k c ji

G d y  w n io s e k  ten  d o s z e d ł d o  
w ia d o m o ś c i  g ie łd y , u ja w n iło  s ię , 
że  p o d p is a ły  g o  te  sa m e o s o b y , 
k tó r e  p rze d  c z te r e m a  la ty  p o c ią -

Powsin, crbywateie Tatarowa
wmieszani w brudną aferą

Ze S ta n is ła w o w a  d o n o s z ą : W ła ­
d z e  ś le d c z e  w  T a t a r o w ie ,  w p a d ły  
na  tr o p  n ie z w y k łe j a fe r y .  O to  w e  
t i l i i  t a ta r o w s k ie j s p ó łd z ie ln i  „ L e ­
śn ik ”  w e L w o w ie  o d k r y to  w  c ią ­
gu  o s ta t n ic h  m ie s ię c y  n ie d o b o r y , 
s ię g a ją c e  su m y  k ilk u d z ie s ię c iu  
t y s ię c y  zł. W  zw ią z k u  z ty m  c ią ­
g ło  z w a ln ia n o  k ie r o w n ik ó w , p r z y  
cz y m  k ilk u  u c z c iw y c h  i p o w a ż -

n ie s łu s z n ie  m ia n o  d e fr a u d a n ta .
D o p ie r o  o b e c n ie  w y k ry to , że  7 

k u p c ó w  w  T a ta r o w ie  d y s p o n o w a ­
ło  s z a jk ą  5 z ło d z ie i ,  k tó rzy  s y s te ­
m a ty c z n ie  o k ra d a li s p ó łd z ie ln i j  
„ L e ś n ik ” . T o w a r y  s p r z e d a w a li
z ło d z ie je  za  2 0  p r o c . w a r to ś c i  p a ­
se ro m . C h a r a k te r y s ty c z n y m  je s t , 
że  w  a fe r ę  w m ie sz a n i są p o w a ż n i 
k u p c y  i w ła ś c ic ie le  p e n s jo n a tó w

n y ch  lu d z i o d e s z ło , z d o b y w a ją c  w  T a t a r o w ie

N  A D  i  OW
czWA«HjsK

6.15 Piecri ,JCieav 
rze, 6.2C Ku2y £ f  dy-- - r®r,1,e wutaj.4 zo-

7.00 Ł z f t n n * ^ '  J A 5 G.mna <=uniK. 7 . Koncert.
1 hejnał z : trako-

„ . * 1  Sygnał czasu
12.03 Audvcia n -i , - —  < 

15.15 „Moje -■.-.-Połudtlio » ,a. 
lekka. 15.45 w f i T *  15-30 WiaJotnosc. Muzyka

PIĄTEK
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają Lo­

rze". 6.Z0 Muzyka. 6.45 Gi.nnaptyka 7.00 
Dziennik. 7.15 Muzyka j .anna.

11.57 SyBnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12.0U AScIycJa poltidntówa. 15.13 
„A  ty pani; Fabijanie", aucl_,c, a a 
dzieci. 15.30 Bozmowa z chorymi. 15.45 

> ieja n  „  r o -  ■ Wiadomości gospodarc.e. 18.0u Muzyka
Przeelart ‘ u..yKa ta- ' J«kka 11.45 „ M  Pt-d turniami" —

18.10 „Kościuazkt w 1 1 . . ^  iawnictw. i liot°k 77.00 ./luzyl-a Ur.eczna. L8.00 Ta-
I ragmenty z orcmat. * Kach'V 18,45 ! icmaicze p.omieniowan., -  pogadanka. 
W era. 19.21 ? ganank- ,rSK ycznych lf>,1° Koni ert soiistói/ 18.45 Kromka lt-
muzyka trancusl 19 J5 Lekka teracka w opracowaniu E. Zręhowicza
ti»tłque‘ — Kertk. z toitofii ar- 19t" ’ A idycja w wykonaniu harcerzy

ancu iklegn (-go 1 19-go , , aba' etu J norweskich 19.20 Pogadanka

W | A m » M O ś C l  Z  T O 3 M

Częściowe wyniki gonitw
ze środy, 13 Ifuca

16.00 Orkiestra uzrywko ‘  ^uspodi rcze. I 1
znajmy nieprzyjaciela i 7 on*‘ .» 45 Po- ; Wiadomości gospodercze.

18.00

E o nik 20.56 Fagadanka! 2l"oo r?'45 
rodzinny w czasie żnr, - 21 lo ' Leh
Ka„..an potpourri operetkowe 21*iń
Wiadomość spor owe. 22.0 i 'iuzyit- 
f-ancuska i  okazj? francuskiego święta 
narodowegi 22.55 Przegląa pi asy. 23' oo 
Osti tnie wiadomości."

w. •v_ci.a — nie kocha" — koncert roz­
rywkowy. 2u.45 uzi onik. 20.56 Poga­
danka. Si.oo Skrzynka rolnicza. Zl.lu „O- 
statnl piosenkarz Lwowa — Ludwik I.n- 
z '  n n 21 riu Wiaaomości sportowe. 
Przrei eane tmadeusz Mozart. 22.55 
sc, * Prasy. 23.00 Ostatnie wiadumo-

K AJ CIEKAWSZE AUDYCJE: 
15.46 „Poznajmy nieprzyjaciela" — 

słuchowi! ko.
18.3C Lekka muzyka francuska.
19.55 Caha.-t artisiiąuc.
22.51 Muzyka 'rai.cuska t okazji 

franenskiero świftr narodowego — 
Eugenie l  mińska i Zygmunt r ygat.

WARSZAWA II
17 "0 Koncert rozrywkowy (ptyty). 

14.U Porę informacji. 14.05 Piog.am 
14.10 Koncerl olistów. 15.00 Wiadomości 
Bpo: towe. 15,05 Muzyka taneczn,

7-05 Jak spędzić święto? 17.10 p„gn- 
dans-a 17.15 Muzyka francuska 18.30 
ż^cie kulturalne stolicy. 18.35 Muzyka 
Idkks

22.00 „W  stepie Turkestanu" 22.20 
Muzyka lekka.

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE:
J. 24-00 Dziennik. 0.10 Poradanka 0.15 
Kraków.aki 1 m: zurk, 0.50 o przymo- 
« a  loezt; zzr oceanu? 1.00 Koncert 
„ o p l i  owsa.. 50 „Rządy Piastów! — 
ę ° f a t*nkr. 2.00 „ć  niwy historyczne" 
2.52 Procram

k  "t promteniawanic“
7n 7"7ko-f._rkicwicz.

^^NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:
, ,  ^T,i.et'’n Kaz. Muszałówny.

dr K ,T l łnn,CTe J°ukn-N 
I* ''1 Koncert 19.00 Recital 

Kowalskiego.
19.30 „Kocha    ni . „ ,

cert rozryw „ Wy kocha
merainaW A ' ~  muzyka ka-

solistów, 
wioioncwlowy Tad.

kon-

IT^RSZAWA 11
13.00 Koncert. 14 oa o -  , .

14.05 Progr; n 1410 k „  ę informacji. 
15.00 W d om oac , pr„ t„ .  " c t r 7c ję h s to w .
F r  17.00 Pogadanka ^ 7  m o  5' ’ 
Angrelskrezo Radia. ™

» ? “0 Bezrobotni w ogródkaM, . 
i wych 2215 Chór n -  ls,t

Muzyka lekka. ua‘ 22.30

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
24.00 Dziennik. 0.10 Omówienie 

gramu. 0.15 .Muzyka dla dzieci- 
w Argentj nie 1 50 Pieśa’ 
muzyce orkiestrowej. >00 

j soliści. 2.52 Program.
DOC----------

Polacy 
ska w

pro- 
0 50 
pol- 
Nasi

hotawania giełb warszawskich
G lfŁ O A  P1EKIĘZKA

& ą £ wizy- Holadia 292.55; Bruksela 
i k 08^  26 18; N ow y Jork Ó.30 
pj re- Jork (kabe ) 5 .3 0  : 7 /8 ;
, i r ^ .  ' t - 73 ł 8 4 3 ; Sztokholm

p i 1 2 urych 121.4o.
0 1W0C- prtm - _Jjna j e>m. 84.25. II

m w esty-
p, o - _ - -  “  em - 83.50; 3
92 Otl- a m - u iw estyc. seriov/a II em.

j > - oiarówka 42.00; 4 proc. kon- ^ d a - yjna 675Q _  67 75 . 4  , p it
(3 w ewn. państw. 67.50 (dro-

Listy iis ta w n e : 8 proe.
p r ic ' Lupon 13.61;

ziemskie 
4 pół

^em skie seria V  65.88— 65.13; 
 ̂ .5roc. p  m ziem skie kredyt. 5 3 .7s ;

proc. Y arśzaw y 82.00; 5 proc W ar 
^ ‘wy ( l9 «  r ) 7 5 7Q_ 75 i 5 j  c prpr. 
Lublina ( I 9 33  r.) 64.00; 5 proc. Lu­
lu b8.38; 6 proc. ob lig . m.
W arszaw y 6 er i. 76.50, 8 i 9 cm 
'4-7.7

A k cje : B. Polski 130.00. W ęgiel
32 .35- 32.50 —  33 ,is ; L ilpop 82M ; 
m odrzejów  14.00; O strow iec 58.50;
otaracnow ice 38.88 —  38.00; Żyrar- 
5 w 58.00- 57 00; Haberbusch 48.00; 

«nlr Zachodni 34.50

G IEŁD A  ZB O Ż O W A
Pszenica jednolita 27.2fi —  27.75; 

zbierana Z6.rió —  27.25; żyto I s i. 
21.((O —  21.50; uwieś 1 st. 71.50 -  
22.25; II st. 19.50— 20.25; jęc i mień
13.00 — 18.25; g roch  p o ln y  24.00 —•
27.00 Vitorm 30.00 — 31.00. łubin 
niebieski 16.75 —  17.25; łubin żółty 
19,00— 19.50; w yka jara 2 j,75— 22.75; 
peluszka 25.00 —  26.00 rzepak ozi­
m y 45-00 —  46.00; sienne lniane 
basis 90 procent 53.00 — 54.00; koni­
czyna czerw on i surowa 100 00 —
110,00, koniez. biała '90.00 — 210 K), 
m ąka pszenną g a t  I 43.50 — 46.00; 
gat. II 32.50- -34 .00 ; pastewna 1. !)C 
— 130C; ży tn ia  g a t  I 34.50 — 35.50; 
g ą t  II 22.00 -  23.25 razowa 2=.7s— 
z6 7o; otręby pszenne grube 12.75—  
13.25; średnie 11.75 —  12,25; miałkie 
11 75 -  1 2 .2 5 ; żytnie 11.00 —  11.50; 
m akuchy lniane 2 1 0 0  —  21.50; ma- 
:uchv rzenak. 1450 —  15.00; śrut saj. 

22.00Ć 23.50, słom a prasow ana (żyt­
nia) 6.00 —  6.50; siamo słodkie pra­
sow ane 10.00 —  10.50; prasowane
8.00 —  9.00; ziem niaki 4.00 —  4.50.

G jN. 1. Dyst. 2800 m. Nagr. 1200 
zl. P łoty. 1) B ooru js... ż. Ziemiański, 
2) T ęczyi (21), 3) Saturn (12,5), 4) 
Ignis (89,5) 5 ) Humor (86,5j. W y g i. 
w 3 min. 20 sek. Łatw o o  2,5 dł. 
Tot,. 10,50. franc. 8,50  i 11,50, Po­
rządkow y 87.

GON. 2. D ysi. 16OO m. Nagr. 2000 
„1. 1) Estrada ż. Gulyas, 2) Izba (10), 
W y g r w 1 'min. 40 s. Łatw o o 5 dl. 
Tot. 7,50.

GON. 3. Dyst. 1600 m. N agr. 1300 
zł. 1 ) Jenissiej. ż. Pasternak, 2) Mous

ąuetaire (7.50), 3) Harmattan (33).
W y gr. w 1 min. 40 s. w w alce  o  łeb 
Tot. 14,5, Porządkow y 40 zl.

GON. 4. Dyst. 1600 m. Nagr. 800 
zł. 1) F lorencja  II, chi. M oltnaa, 2) 
Perzeus (12,5), 3) Etna III (18,5), 4) 
Cagheretta (249,5). W ygr. w 1 min. 
42 s. w  w alce o  pó ł dl. T ot. 10,5, 
franc. 6 i 6 zł. P orządkow y 45.

GON. 5. Dyst. lloO  m. Nagr. 1«U0 
zł. 1) Ars, ż. Kuśnierczun, 2) Prest ge 
3 ) Big Ben, 4) 1'ańczatantra, 5 ) T a- 
lan , 6) Łobuz. W y g i. w  1 min 7 * 
Łatw o o  7 di. T ot. i0, franc. 8 i 32,5

g a n e  b y ły  da o d p o w ie d z ia ln o ś c i  
za  n a d u ż y c ia  sk a rb o w e . J e d n o cz e  
ś n ie  w n io s e k  ten g o d z i ł  w  in te re ­
s y  g je łd y ,  k f ó r a  z  in k a ta  p o d a t­
k ó w  o s ią g a  r o c z n ie  70 .000  zł , a

b e z  te g o  d o c h o d u  b u d ż e t  j e j  b y ł ­
by z a ch w ia n y . T o  w ła ś n ie  s p o w o ­
d o w a ło  o s ta tn ie  ta k  b e z w z g lę d n e  
z a rz ą d z e n ia  w o b e c  14 -tu  s p r y t ­
n y ch  h u rto w n ik ó w .

W  11 w t d k u
przed katedrą poznańską

sta ły  d re w n ia n a  Duaynki gospodarcze
P O Z N A Ń , 13 7. W  d a ls z y m  

c ią g u  p r a c  w y k o p a l is k o w y c h  
p r z e d  k a te d rą  p o z n a ń sk ą  o s ią g ­
n ię t o  g łę b o k o ś ć  2 20 m . n a  p o z io ­
m ie  ty m  z a r y s o w u ją  s ię  p o z o s ta ­
ło ś c i  w z n ie s io n y c h  tu  b u d y n k ó w  
d r e w n ia n y c h , p r z y p u s z c z a ln ie  g o ­
s p o d a r c z y c h  z K oń ca  11 w ie k u  P o

fi
„Przegląd 

Oszczędnościowy
U kazał się w  rozm ia ra ch  zn a cz ­

n ie  rozszerzon y ch  nr. 2 (K w a rta ł 
II  1938 r .) K w a rta ln ik a - „P rz e g lą d  
O szcz ę d n o śc io w y ” , na k tó r e g o  treść 
sk ła d a ją  s ię  n astęp u ją ce  a rty k u ły : 
D r. H en ry k  C ru b e r  —  „Z a ło że n ia  
p ro g ra m o w e  puD licznyC h in sty tu - 

c y j o s z cz ę d n o śc io w y ch ” , Janusz 
R ak ow sK i —  „M o ż liw o ś c i fin a n ­
sow a n ia  in w e s ty cy j p u D iiczn ycń ” , 

Jan Czadankiewicz —  „U  źródeł fi­
nansow an ia  m w e s ty c y , w  P o lc e  —  
A k c ja  K rety iow a  P K Ó “ , D r. J ó z e f 
G u ran ow sk i —  „K o m u n r ln e  K a sv  
O szczęd n ości w  1937 r T adeusz 
S o ło w ij —  „W a ru n k i d o ty czą ce  
w k ła d ó w  na  k sią żeczk i o szczęd n o - 
ś ciow  w  P o lsce , N iem czech , F ra n ­
c ji, W łoszech  i A n g lii” , D r. Stefan  
S u rzy ek i —  „R o z w ó j 1 struktura 
w k ła d ó w  oszcz ę d n o śc io w y ch  w  
sp ó łd z .e ln ia ch ” , A , M ed w in  —  „P r o  
pagan da  u bezp ieczen iow a  a o sz ­
czę d n o śc io w a ” , S p ra w ozd a n ie  z dru  
g ie j k o n fe re n c ji K om ite tu  p o r o z u ­
m ie w a w cz e g o  p u b liczn y ch  m sty tu - 
c y j o szczęd n ościow y ch , C zęść n ie - 
a.ilykułowa zawiera pon adto: kro­
n ikę, d ro b n e  w ia d om ości, sta tysty ­
k ę  oraz p rzeg lą d  p rasy  g o sp o d a r ­
cze j.

A d res  R e d a k c ji  i  A d m in istra cji: 
W arszaw a , Ś w ię tok rzy sk a  35.

“  t :  ' ‘ « -  ■■ *4 j

n a d to  o d k r y .o  tu  w  sta n ie  z w ę ­
g lo n y m  tr z e c ie  ju ż  w  P o z n a n iu  
d u że  n a c z y n ie  za so p o w e  o  ś c ia ­
n a c h  w y p le c io n y c h  z w ik lin y  i 
s ło m y , a s łu ż ą ce  d o  p r z e c h o w y w a ­
n ia  zb oża .

Z  in n y c h  zn a lez isk  n a .a ż y  w y ­
m ie n ić  r z a d k ' ok a z  p ię k n ie  z d o ­
b io n e j p isa n k i g lin ia n e j, p o w le ­
c z o n e j szk lis tą  m asą, p o z a  ty m  
z n a le z io n e  z os ta ły  d u że  ilo śc i 
p r z e d m io tó w  że la z n y ch , g lin ia n e  

c ię ż a r k i do w rz e c io n  itp . zd a n iem  
p r o  N ie z a b itc w s k ie g o , w ię k s z o ś ć  
z n a le z io n y c h  n a  O strow cu  T u r ­
s k im  k o ś c i z w ie r z ę c y c h  n a le ż j d o  
z w ie rz ą t  a o m o w y c h .

T a j i M
radiostacja

w  GdańsKu
G D A Ń SK , 12. 7. W Gdańską roz­

poczęła  nocy ubiegłej działalność ja ­
kaś ta jna stacja  radiowa, która  na­
dawała audycje w  czasie ud godziny 
24 —  2. Przed każdą audycją  spea­
ker w języku niemieckim nauająey 
szereg odczytów  jako znak rozpo­
znaw czy podaw ał asło W ołność 
F reihait W  czasie audycji w yg łoszo ­
no przegląd polityczny, w którym  Do­
dano do w iadom ości gdańszczan sze­
reg  sensacyj politycznych a m iędzy 
innym i zapowiadano, że niedługo już 
p oży je  gauleiter Forster, Którego na­
zwano pajacem  H itlera.

W eaie zapowiedzi radiostacja czyn­
na będzie co  niedzielę na fali 23,6 m. 
lub w  razie przeszkód na innej tali, 
nie przekracza jąc jaonak n igdy 30 m

Wspaniały sukces lotnictwa sanitarnego
brawarowe skoki sanitariuszek

S /S  » O S C lU k j£ K U  d o  K O P E N H A G I  2 1 -2 4 .Y tl. Ceua od  8 4  zł.

M /S  PIŁSUDSKI 0 0  STOLIC SKANDYNAW II
1 - - 8. VIII. Cena od 3 6 0  zł. 

S /S  K A S T E L H O L M  d o  S Z W E C J I  U - 2 3  V lll. Cena od zł.

Sprzedaż biletów, kezeiw aeja miejsc. Fachowe porady co  do wyboru Kabin

n B  1 ' D U i l l  M a z o w i e c k a  9
a  A t n a i  W A  V | |  Tel.: 206-73, 258-29, 289-30.

Wiadomości gospodarcze
P O ŁO W Y  DALEK O M O RSKIE
R y b a cy  n a  w y b rze ż u  polsk im  

coraa liczniej garn ą  sie d o  p o ło w ó w  
d a lek om orsk ich . W  wstatnim czasie 
f ło ty la  ło w ią ca  na S k egerraku  h o ­
m a ry  i k re w e tk i pu w ięk szy ł. się o 
6 kutrów , tak, iż w  tej chwili iirzy 
p o ło w ie  ty m  za iru d n iow y ch  je s t 12 
k u tró w  oraz je d e n  statek m a ją cy  
n a  sw y m  poKładzie urządzenia d o  
p rzera b ia n ia  p o ło w ó w  w  k on ser­
w y . P ie rw sze  d w a  ła d u n k i w y s ła ­
n e  d< G d y n i zosta ły  n atych m iast 
za k u p ion e  n a  eksport.
k u c h  p a s a ż e r s k i  w  p o r c i e

G DYŃ SKIM
Statk’ , k tó r e  za w in ę ły  d o  G d y u i 

vv ckresre p ierw szego p ó łrocz i przy- 
wiczb- og ó łem  4234 pasażerów. W  
yrr sa m ym  ok res ie  w y je cn a ło  z 

G dyn  >ącznie 12.775 osób. W P o- 
r o w n a n .j  z rok iem  u b ieg ły m  ru ch  
pasażersk i za ten  ok res  w y k a za ł
pc ^  -le zwiększenie,

U P R A W A  ZBÓ Ż W  POLSCE
P o w ie rzch n ia  zasil w ó w  g łó w n y ch  

z ie m io p ło d ó w  w  P o lsce  w rok u  g o -  
sp o d a r cz ; n  1937/bd p r z e d s t a w -  się 

h asjjępu je : pszen ica  za jm u je  1 
jn ih on  80u tys, „  ży l0  j  m „i. 925
tys. ha, ję c z m ie ń  1 m il. 188 tys. ha,

o w ies  2 m il. 275 tys. ha i ziem niak . 
2 m ii. 890 tys, ha. O g ó łe m  4 g łów n  
zDoża w  P olsce  za jm u ją  o k o ło  60 
p roc . p o w ie rzch n i u p ra w n ej, a 4 
zboża  i ziem niak i 75 proc. g ru n tów  
o rn y ch . J ed n o  zaś ty lk o  ż y to  za jm u  
je  31.4 p roc . o g ó ln e j p ow ierzch n i 
u pra w n ej, a z iem n iak i 15.5 proc. 
Razem pod tym i dw om a ziem io­
p łod a m i zn a jd u je  s ie  46.9 proc. 
cz y li brisko p o łow a  z iem i orn e j.

W o b e c  teg o  P o lsk a  je s t  kra iną  
zy ta  i  z iem n iak ów .
REFORMA ROLNA NA UITWIF

P o ls k ie  lo t n ic t w o  sa n ita r iie  o d ­
n io s ło  w ie lk i s u k c e s  n a  z je ź d z ie  
m e d y c y n y  i f a r m a c j i  w o js k o w e j 
w  L u k s e m b u r g u . P o is k ę  r e p r e ­
z e n to w a ły  t r z y  sk r z y d la te  s a n i­
ta rk i R W D  13, „ L u b l in  R  16” , i 
„ L W S  2 “ . N a jw ię k s z y  su k ce s  o d ­
n io s ła  R W D  13, k tó r a  m a  n a jn o w ­
sze  u rz ą d z e n ia  s a n ita r n e  i m oże  
s łu ż y ć  r ó w n ie  d o b rz e  ja k o  sa m o ­
lo t  s a n ita r n y , ja k  i tu r y s ty c z n y  
p o  z m ia n ie  n o s z y  na  fo te le .

P o  p r z e g lą d z ie  te c h n ic z n y m  o d ­
b y ł  s ię  w  L u k s e m b u rg u  p o p is  sa ­
m o lo tó w  i o b s łu g i  s a n ita r n e j . S a ­
m o lo te m  „L u b lin  16“  ■ p o le c ia ła  
p o ls k a  d r u ż y n a  r a to w n ic z a , k tó ra  
n a jp ie r w  z r z u c i ła  p a cz k i ze ś r o d ­
kam i o p a tr u n k o w y m i, a n a s tę p n ie

a w ie  n a sze  s a n ita r iu s z k i-  p, J a d ­
w ig a  W ę g o r z e w s k a  i I r e n a  M ar- 
k ie w ie z ó w n a  p o p is y w a ły  s ię  sk o ­
kam i ze  s p a d o c h i on em . O b a  skuki 
o a b j ły  s ię  p o m y ś ln ie , p o m im o  du­
że g o  w ia tru .

W  w y n ik u  p r z e g lą d u  te c h n ic z ­
n e g o  i p o p is ó w , P o ls k a  o tr z y m a ­
ła  trzy  n a g r o d y , z d o b y ła  p u ch a r  
R a fa e la , n a g r o d ę  ' m ia s ta  A s e h  
s /A lz e t te  i o g ó ln ą  n a g r o d ę  lu ­
k se m b u rsk ie g o  C zei*W unego K r3y- 
ża za  ca ło k s z ta łt  e k sp on a tów .

J est to  w ie lk i m ię d z y n a r o d o w y  
s u k ce s  p o ls k ie g o  lo t n ic t w a , je ś li  
w e źm ie m y  p o d  u w a g ę , że  w  * je£ - 
d z ie  b r a l : u d z ią ł p r z e d s ta w ic ie le  
n ie  ty lk o  k r a j - w  E u r o p y , a le  r ó w ­
n ie ż  A m e r y k i, A f r y k i  i A z j i ,

N ie zw y K ły  proces poborcy
o sa m o w o ln e  pokrycie  k o sztó w  egzekucji

Na wokandzie Sądu ape’ acyjnego 
znalazła się charakterystyczna SDra- 
wa, w której ja k o  oskarżony o przy­
w łaszczenie skarbow ych oieniędzy 
zasil ch poborca podatkow y z Ł ęczj - 
cy , Bronisław Czerny.

Czerny w sw oim  czasie z pienię­
dzy pobranych od  podatników, obró­
ci! kw otę 864 zł. na koszty egzek w o­
w anych przez sienie pod atków . Czer 
ny otrzym yw ał m iesięcznego w yna­
grodzę ia 130 z*. Miał na utrzymaniu 

( matkę i sioatrę. Otrzym ał rozkaz po-

łycli n  wsi. Na w yjazd i koszty eg- 
zekuc i nie otrzym ał ani grosza, po­
nieważ sw oich  pieniędzy nie posia­
dał już, na koszty podróży i egzeku­
cji czerpał a pieniędzy podatkow ych. 

Sprawa wykryła się i Czerny za ­
siadł na ławie oskarżonych. Sad w 
poprzedniej instancji skazał go  M  
jeden miesiąc aresztu ,uznając iż po­
brane pieftiadze przywłaszczy! sobie, 
zm uszony si!ą wyższą. Sąd ^pelieyj* 
ny jednak stanął na innym stanow ił1 
ku i oskarżonego skazał na 6 rmesio- 
cy  aresztu.T iew sk a  R ada  M in istrów  om a- brania ca łego szeregu zaległych na­

w ia ła  ostatn io  p r o je k t  n ow e j u sta- łeżnośoi od podatników zamieszka- 
w y o  re fo rm ie  ro ln e j C elem  n o w e j 
u sta w y  byłoDy ob d z ie len ie  ziem ią ji 
b e zro ln y ch . P r o je k t  p r z e w id u je  m. 
in ro zp a rce low a n ie  o o m ię d z y  b e z - ,

w wileńskim „Gm pro duo
u lg o w y ch  w arun ki ch. j

S t r a j k  o k t i p a t » ’j n y

RUCH STA TK Ó W  W PORCIE 
K ŁA JP E D ZK IM

R u ch  s ta tk ów  w  p orcie  k ła jp e d z - 
k: m  w y k a za ł w  p ierw szym  p ó łr o ­
czu  r. b. w zrost o 20 p roc . w  stosun 
k u  d o  p ie rw szeg o  p ó łrocza  r. ub. 
L iczb a  jed n ostek , k tóre  za w in ę ły  
w  tyrr czasie d o  p ortu  k ła jD ed zk ie- 
g o  w y n ósi 717.

W
W ILNO, II . 7. W

»»

wileńskim te-

Nie kupu] u |

Popiera! mi?! politi!

itrzykii rew iow ym  ,„)u i Pro Quo“ 
* artyści i robotnicy teatra.n. z pn- 
. w odu znacznych zaległości dyrek­

cji ogłosili strajk okupacyjny. Straj

knjąey nie przyjm ują pokarm ów , 
śpią na rekw izytach i łąw kach.

Strajk zostanie praw dopodobnie 
w najbliższym  czasie zlikw idow a­
ny przez w ładze administracyjne.

B e zc ze :n a  p row okacja
żydowskich piekarzy

spotka sią z  oporbirr społeczeństwa

Jak wiadomo, cała prasa żydowską 
gorąco miła stanowisko pitkarzy- 
zydów, którzy sabotują zarządzenie 
Kon Rządu o przymusowym spo­
czynku niedzielnym.

W  i edzielnym numerze „Na sz 
Przegląd”  pod alarmującym tytułem 
, Z tb , akio pieczywa w niedzielę ra­

no”  stara się przekonać o h onkeiiu  
ści oracy żydowskich piekarzy V  nie­
dzielę.

Należy zmobilizował opinię spo« 
czeństwa polskiego, która nie a loże 
kotując zarządzenia państwowe, gwał 
ciii wypoczynek świąteczny.

I i
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Z n ó w  2  z e s ł a n y c h  n a  r o b o t y
16 pedagogów me zatwierdzono na stanowiskach

KOWNO, 12. 7. (tel. w ł.) Na­
wiązanie sio junków  dyplom atycz 
nych  m iędzy Polską a L itw ą nie 
w płynęło jak dotąd na zmi&nę 
stosunku rządu litew skiego do 
m niejszości polskiej. W  dalszym 
ciągu spotykają ją  szyitany i re ­
presje

Ostatnio m inisterstwo Oświaty 
nie zatw ierdziło na zajm ow anych 
stanowiskach 16 osób z pośród 
personelu gim nazjów  polskich w  
K ow nie, Poniew ieża i W iłkom ie- 
rzu. W śród nie zatw ierdzonych 
znajdują się dyrektorow ie gim-* 
nazjów  w  Poniewieżu i W iłko- 
roierzu.

Oto lista pedagogów  polskich, 
którym  litewskie min. Oświaty 
nie pozw oliło  na w ykonyw anie 
zawodu.

W gimnazjum polskim  w  R ó ­
w nie:

Śledziński A leksander —  przy­
roda i geografia. Stomma W łady­
sław  —  przedm ioty handlowe. 
Szw ejkow ska Helena —  język  poi 
ski. Piekarski B olesław  —  śpiew.

W gim nazjum  polskim  w  P o ­
n iew iera:

Uom aszewicz Stanisław —  D y­
rektor. Jatowtt H enryk —  in -

Venezuela
wycofała się

x  L i g i
G ENEW A, 12. 7. Do sekretaria­

tu L igi N arodów  w płynęła nota, 
zaw iadam iająca o w ycofaniu  się 
Yenezueii z L igi.

spektor i nauczyciel łaciny. Z u - rzające się na tamach „D nia P o l-
równa Aleksandra —  niem iecki. 
Burianka Marta —  język  polski 
i historia. Pokrow ski M ikołaj —  
śpiew. Barauskas Kazim ierz —  
język  litewski.

W  gim nazjum  polskim w  W ił- 
kom ierzu;

N ehreoeck ’ Hieronim —k D y­
rektor. Sipow icz Jan —  gim na­
styka. Ks. Strazdas —  litewski. 
Bahr W. —  niem iecki. Stomma 
W itold —  geografia. Szw ejkow ­
ska —  śpiew.

Zesłanie na ro b o ty

Józef G iedrys —  kierow nik 
czy telni W iłkomirskiego T -w a  
„O św iata" w  Jurkisznacti oraz 
Konstanty G iedrys —  kierow nik 
sekcji tegoż T -w a  w  Zdaniszkach 
zostali wezwani do rew iru policji 
w G iedrojciach, gdzie ich aresz­
tow ano. Stamtad zostali przew ie­
zieni do więzienia w  W dkom ie- 
rzu, gdzie Dyli poddani oględzi­
nom  lekarskim

Po oględzinach odczytano nresz 
tow anym  łyyrok W iłkomirskiego 
komenuanta w ojennego skazujący 
obu na półroczny pobyt w  obozie 
przym usow ej pracy.

„Zaw orfzacy aprest 
i po rzeczk i”

Nr. 156 „D nia F olsk iego“ , jedy  
nego polskiego dziennika na L it­
w ie przynosi znów  2 artykuliki 
popularne p. t. „Zaw odzący  ag­
rest i porzeczki", oraz „M uchy —  
szkodniki w arzyw  i zbóż“ . Oba 
te artykuliki, dość często pow ta-

N o w e  s zy k a n y  a n typ o lsk ie
Senat gdańska protestuje

p rze c iw k o  ś p ie w o m  p o ls k im  na d w o rcu
GD fLŃSK. 12. 7. Ną, ręce K o ­

misarza Generalnego R. P. Senat 
W olnego M .asta Gdańska w ysto­
sow ał protest, w  którym  uważa, 
że niedopuszczalne jest, b y  człon 
ko w ie polskich organizacyj przy­
sposobienia w ojskow ego lub też 
by li w ojsk ow i pow racając przez 
trdańsk śpiew ali na dw orcu  gdań 
s k jn  polskie pieśni. W  proteście 
podano nazwiska tych, którzy 
n a jw ięcej śpiew ali, a ponadto 
podkreślone, że Senat nie pozw a­
la  na przejazd orgam iacy j przy­
sposobienia w ojskow ego czy kom  
bażantów w  m undurach organi­
zacji jnycn. Jako konkretny w y ­
padek protset Senatu w ym ień.a 
pow rót pow stańców  z „D nia M o­
rza '' w  Gdym  w  dniu 29 ub. m. 
t O czyw iście interw encja ta w y ­

gląda bardzo niepoważnie, skoro

Senat nie robi nic, by  przeciw ­
stawić się m anifestacjom  antypol 
skim. Ostatnio, m iędzy innym i, 
zanotowano w ypaaek  urządzenia 
przez oddziały żandarm erii n ie­
m ieckiej pow racające z Prus 
W schodnich przez Gdańsk na 
dw orcu  przeciw polskiej m anife­
stacji.

sk iego" umieszczane są stosow ­
nie do przepisów litew skich za­
miast skonfiskow anych w iadom o­
ści.

Czytelnicy „D nia Polsk iego" 
znają już na pamięć wszelkie od ­
m iany ow ocuw  i warzyw, oraz 
wszystiue sposoby w alki ze szkód 
nikami.

h i  i c h  n i e  c h c e

F i a s k o  k o n f e r e n c j i  w  E v i a n
w  s p r a w i e  u c h o d ź c ó w  ż y d o w s k i c h

PAR YŻ, 12. 7. K oła polityczne 
Paryża i prasa paryska z coraz 
Większym sceptycyzm em  ocen ia ją  
w idoki osiągnięcia  jakichkolwiek 
konkretnych wyników na konfe­
rencji w  Evian.

Jedynym prak ty czn y m  wyni­
kiem  Dędzie zda je  się utworzenie 
stałej instytucji, zajm ującej eię 

sp ra w a m i u ch od źców , której ko­

m itet wykonawczy byłby oarduc 
nieliczny i która byłaby oddzielo­
na od  L ig i N arodów , ażeby umo­
żliw ić je j  w  tan uposób przepro­
wadzenie ewentualnych negocja- 
cy j z Niemcanu.

Nikt ich nie chce
Kom itet w ykonaw czy tej insty­

tu cji składałby się z 5-ciu delega

R e k o r d r w y  l o t  H u n g h e s a
na „latającym laboratorium”

1 5  f g s i ę c u  H m .  w  6 5  g o d z i n
N O W Y JORK, 12. 7. Przedsta­

w iciel H ow arda Hughesa ośw iad­
czył, że pilot poleci wzdłuż nastę­
pującej trasy: Paryż —  M oskwa — 
K rasnojarsk (3670 km ), dalej do 
Jakucka (2060 km ), stąd do Fair­
banks na A lasce (3960 km ) i w re­
szcie do N ow ego Jorku (5440 km ). 
Trasę tę lotnik zamierza przele­
cieć w  ciągu około  65 godzin lotu, 
przeznaczając 15 godzin na lądo­
wanie. W  N ow ym  Jorku chce byc 
w e czwartek w ieczór, lub w  piątek 
rano.

Samolot, na którym  H ow ard 
Hughes dokonał rekordow ego

przelotu przez Atlantyk, należy 
do typu Lockheed 14, którego k il­
ka aparatów zakupionych zostało 
niedawno przez Polskę. Lotnicy 
am erykańscy nazy w ają aparat
Hughesa latającym  laooratorium , 
ponieważ ma on wyposażenie te­
chniczne jak  żaden inny aparat 
dotychczasow y.

Posiada ou trzy nadawcze apa­
raty radiowe, które pozw alają na 
jednoczesne nadawanie em isji ra­
diofonicznych  lub radiotelegrafi­
cznych na falach 17-tu różnych 
długości.

Poza tym  ma on 2 radiokom pa-

O s t a t n i e  p r a c e
sesji nadzwyczajnej

W e czwartek, 14 b. m., o godz. 
10-ej ranc odbędzie się posiedz-ę-’ 
n ie  Senatu. Porządek dzienny 
obejm uje 9 ustaw, a m ianow icie: 
o akademii w ychow ania fizyczne­
go, o zatwierdzenia układu z dn. 
20 czerw ca b r. m iędzy Stolicą 
A postolską ą  R zecząpospolitą w 
sprawie ziem kościołów  i kaplic 
Dounickich, których kościół kato­
licki został pozbaw iony przez Ro­
sję, zmiana ustawy o finansow a­
niu niektórych inw estycji z fu n ­
duszów państwow ych, trzy usta­
w y aprow izacyjne, ustawa o wy 
konywaniu praktyki lekarskiej i

wreszcie ustawa o ordynacji wy­
borcze j w iejskiej.

Na następnym posiedzeniu, 
które ma się odbyć 15 b. m. Senat 
rozpatrzy jeszcze ustawy o popra­
w ie finansów  kom unalnych, o or­
dynacji w yborczej dla miast oraz 
o ustroju  miasta W arszawy i ha 
tym praco sw oje  zakończ)7.

W  przyszłym tygodniu zbierze 
się jeszcze raz Sejm  dla rozpa­
trzenia ponrawek w niesionych 
przez Senat do niektórych wyżej 
wym ienionych ustaw, po czym se­
s ja  nadzwyczajna zostanie zam­
knięta. Nastąpi to praw dopodob­
n ie około 22 b. m.

K u l m i n a c y j n a  f a l a  n a  W " ś l e

G r o ź b a  p o w o d z i  m i n ę ł a
Opadanie poziomu wód

KRaKOW, 12. 7. W związku z po­
prawieniem się pogody w ostatnich 
kilkunastu godzinach w ciągu ubie-

Aresztowanie działaczy polskich
na Siąsku zaolzańskim

MOR. O STRAW A, 12. 7 D ow ia­
dujem y się, że w  związku z za j­
ściami w  K arpętnej, —  podgór­
skiej w iosce na Śląsku, w okresie 
przedw yborczym , w yw ołanym i 
prow okacyjnym  zachowaniem  się 
Kilku czeskich działaczy w  czasie 
polskiego ogniska harcerskiego, 
aresztowani zostali w niedzielę 
10 bm. Bielsz Józef oraz Legarski 
Stanisław z B ystrzycy. W  pon ie­
działek zaś 11 bm . Jan Konderla, 
absolw ent w ychow ania fizycznego 
II. J. w K rakow ie oraz Ferdynand 
K ozdon bezrobotny, obaj z B y­
strzycy. Rów nocześnie w7ezwano 
do ekspozytury policji w Jabłono­
wie celem  przesłuchania, Adam a 
Kłusa z B ystrzycy, który do dnia 
dzisiejszego nie został jeszcze 
zwolniony.

W szyscy wym ienieni są człon­

kami Zw iązku Polaków i brali ży ­
w y uuział w  polskiej akcji w p i­
sow ej.

Aresztowanie znanych wśród 
m iejscow ej ludności polskiej m ło­
dych działaczy poiskich w yw ołało 
ogrom ne oburzenie.

Odebranie uprawn e.',
d e w izo w y c h

Na podstaw ie art. 5 ust. 3 de­
kretu Prezydenta R zeczypospoli­
tej z dnia 26 kwietnia 1936 r. w  
sprawie obrotu pieniężnego z za­
granicznym i i krajow ym i środka­
mi płatniczym i —  kantorowi w y ­
miany B. H eilsberg i J. R oten- 
berg w  W arszawie cofnięte zosta­
ły  uprawnienia agenta dew izo­
wego.

głej nocj .a wszystkich dopływach 
górskich Wisły stwierdzone zostało 
oDadanie poziomu wód. Wezbrane 
fale szybko spływają ku ujściom 
• zek, tak, że nawet orzelotne ulewy, 
jakleby mogły przejść na tych terc 
nach, nie wpłvna zrpełnie na podnie­
sienie się st°nu wód do tego stopnia, 
aby zagrażały wylewem.

fpływające wody z rzek górskich 
powodują stałe podnoszenie się pn- 
ziomu Wisły, która jednak zupełnie 
nie zagraża powodzią

Pot Krakowem naprzykład brak 
jeszcze 3,10 cm. do stanu alarmowe­
go

TAkNoW , 12. 7. Z powodu trzy­
dniowych opaaón atmosferycznych 
wody na Dl u jcu f Wiśle podniosiy 
się znacznie. Dzisiaj o godz, 2-ej nad 
ranem wody Dunajca w Mels tymt 
osiągnę!)' kulminację, t. zn. 4.10 m. 
ponad stan normalny. Obecnie w Mel- 
sztynie woJy zaczynają opadać, ku? 
mmacja zbliża się do ujścia Dunajca 
do Wisły.

Wody na Wiśle przybierają obec­
nie kołn ujścia Dunajca. W  Szczucinie 
poziom dochodzi do 3 metrów ponad 
normalny.

Na terenie powiatu brzeskiego w o­
dy Dunajca wystąpiły z brzegów tyl­
ko pod Melsztynem zalewając drogę, 
która jednak jest do użycia. Na tere­
nie powiatu tarnowskiego i dąbrow­
skiego wody Dunajca zatrzymane 
obwałowaniami nie wylały. Również 
nie wystąpih z brzegów drobne rze­

czki poboczne Dun ijca z tego powo­
du, że r  .laszeza na terenie pow. dą­
browskiego (jeszcze nie były zbyt 
gwałtowne. Na Białej i na Wątoku 
wody powoli opadają

Wfsia p rzyb ie ra
KIELCE, 12. 7. Skutkiem  ob fi­

tych deszczów, jak ie  od  kilku dm  
naw iedziły kielecczyznę, poziom 
wód na W iśle i je j dopływ ach 
podrJósł się znacznie. Na W iśle 
pod Opatowcem  w  Dowiecie p iń - 
czow skim  poziom w ody podniósł 
się o 2 i pó ł mtr. ponad stan nor­
m alny. W isła w  dalszym ciągu 
przybiera. M iejscow e w ładze w y 
dały odpow iednie zarządzenia o - 
chronne.

Na Wiśle pod Sandomierzen 
poziom  podniósł się gw ałtow nie o 
2 i pół mtr., przy czym  W isła w  
dalszym  ciągu przybiera.

Dwóch Arabów 
skazano na śmierć
JEROZOLIM A 12, 7. Trybunał 

w ojskow y w A cre skazał w  dniu 
dzisiejszym  dw óch  A rabów  na 
śm ierć przez powieszenie.

tów, t, zn. delegata Stanów Zjedn. 
W . Brytanii, F rancji, jednego de­
legata Krajów południow o-am ery­
kańskich i jednego delegata 
państw skandynawskich. Komi­
tet miałby siedzibę w  Londynie. 
Celem kom itetu byioby przepro­
w adzenie roKowań ze w szystkim i 
pań., iwami, m ogącym i przy jąć 
im igrację  żydów 

D om inującą nutą na konferen­
c ji  w  E vian było, że wszyacy, n ie 
w yłączając prezydenta R oosevel- 
ta, o fiarow yw ali kon feren cji ca ł­
kow ite poparcie  m oralne dla je j 
praw , nikt jednakże nie ch cia ł 
pow ziąć żadnych  zobowiązań co  
do w puszczenia na sw ój teren 
ow ych  em igrantów, pod których 
adresem w ygłoszono wiele cśw iad 
czeń pełnych  w spółczucia nad ich  
losem .

Boją się a n ty s e m ity z m u
Jedne państwa tłóm aczyły się 

tym, że posiadają  ju ż nadm iar 
tych em igrantów u j iebie, drugie 
tym, że nadm iar em igrantów  ży­
dow skich w yw ołać m oże w ew nątrz 
kraju  fa lę  antysemityzmu, inna 
wreszcie grupa państw, jak  pew ­
ne państwa środkowo-rtnrerykań- 
skie, wskazywała, że m ają bardzo 
znaczna ilość różnorodnych ele- 

Drugi ten etap rekordow ego lo t u : mentów, a dzięki temu bardzo 
dookoła świata w iedzie z Paryża ograni :zoną zdolność asym ilowa- 
do M oskw y. Prace nad poprawą nia now uprzybyw ających elem en- 
uszEodzeń, a zwłaszcza nad na- tów, W szyscy, którzy ośw iadczyli 
prawianiem  zgiętego przy ląao-1 gotow ość rrzy jęc ia  Dewnycb niw 
waniu steru, spow odow ały op óź - [ nazbyt w ielkich kwot, zastrzegali 
nienie prawie 6 -godzinne, które się, że m ogą przyjąć tylko roln i- 
Hughes Dędzie m usiał n a d rob ić1 ków, a po drugie żądali, aby cl

sy, notujące autom atycznie pozy­
c ję  samolotu w  stosunku do P a ­
ryża i do D roitw ich  w  A nglii, 
wreszcie posiada specjalni,, p o ­
dw ójną instalację giroskopów  k ie­
runkow ych.

6 -go dzin ne  opóźnienie
P A R Y Ż, 12, 7. Am erykański lo t­

nik Howard Hughes opuścił lotn i­
sko paryskie Le Bourget w  nocy 
z poniedziałku na w torek o godzi­
nie 1.24, w edług czasu tutejszego.

w ielkim  pośpiechem  o ile zechce 
utrzym ać sw ój czas rekordow y.

2 g o d zin y  w  M o skw ie
MOSKYi A, 12. 7. Dziś o godz. 

11.10 (czasu m oskiew skiego) na 
centralnym  lotnisku w M oskwie 
w ylądow ał lotnik amerykański 
Hughes. Lotnika pow itali lotnicy 
sow ieccy Danilin, Jum rszew i Gro 
m ow  otaz ambasador sow iecki w 
W aszyngtonie Trojanow ski, który 
baw i obecnie w  Mosiowie na urlo­
pie. Na lotnisku by li obecni dzien­
nikarze sow ieccy i zagraniczni. Po 
2 -godzinnym  odpoczynku Hughes 
w ystartow ał o godt. 13.15 (czasu 
m oskiew skiego) do dalszego lotu 
do Omska, skąd przez A laskę u - 
daje się w prost do A m eryki.

W  O m sku
N O W Y JORK, 12. 7. Tutejsza 

radiostacja podaje  w iadom ość o 
w ylądow aniu Hugnesa w  Omsku, 
dodając, że lotnik  po uzupełnieniu 
benzyny, w ystartow ał natychmiast 
do dalszego lotu w  kierunku Ja­
kucka.

em igranci m ogli rozporządzać 
pewnym kapitałem na zainstalo­
wanie się w krają.

O b a w y  Francji
W  tych warunkach część pra­

sy paryskiej zaczyna ju ż  uderzać 
na alarm, że w wyniku konferen­
c ji  w Evian jeszcze raz F rancja  
(puści na swój teren grupy emi­
grantów  z N iem iec i Austrii, któ- 
Tych po tym żaden inny kraj n ie 
zechce p rzy jąć do siebie i r  p o ­
zostaną oni znowu n astałe w e 
F rancji.

Czwcrac^ii
poSeskie

Y, ILNO, 12. 7. Mieszkanka Dawid - 
gródka n i Polesiu, Sipowiczowi uro­
dziła czworaczk" 2 dziewczynki i 2 
chłopców. Wszystkie dziew żyją. Po­
nieważ Sipowiczów? jest żoną bied ' 
nego robotnika, który pracuje na 
szarwarkach i prócz now narodzonych 
dzieci prsiada jeszcze troje starszych, 
społeczeństwo miejscowe miało jej 
przyjść z pomocą, jż-dnak do tej pory 
nikt tej pomocy nie udzielił.

K onsul R y s za n e k  ra n n y
w katastrofie samochodowej

BERLIN, 12. 7. Na szosie B er­
lin —  Drezno w ydarzył się w> pa- 
dek sam ochodow y, którego ofia ­
rą padł polski konsul generalny 
w  Ham burgu ppłk. W ładysław 
Ryszanek. A uto konsula zderzyło 
się z m otocyklem  i w padło na 
drzew o. M otocyklista odniósł cięż

kie obrażenia. Również konsul 
generalny Ryszanek jest ranny.

Konsul generalny ppłk. W łady 
sław Ryszanek jest tym  samym 
ppłk. Ryszankiem , który w r. 
1930 „d ozorow a ł" posłów  osadzo­
nych w  Brześciu.

Tajemniczy wybuch w Saint Brice
Emigrant polski ciężko ran<iy

PARYŻ, 12. 7, P o lic ja  fran cu ­
ska prowadzi śledztwo w sprawie 
tajem niczego wybuchu, którego 
o fia rą  padł 32-letni Polak nazwi­
skiem  Sokołowski, zam ieszkujący 
•samotnie od  2 m iesięcy m ały do- 
mek w Saint Brice, niedaleko Pa- 
■ryża.

Sokołow skiego znaleziono ub. 
nocy ciężko poranionego na p o ­
dwórzu jeg o  domu. Siady krwi

Iodkryto rów nież na podłodze 
m eblach w  mieszkaniu.

Zapytywany o przyczynę w y­
padku Sokołowski odm ów ił udzie­
lenia ja l ichkolwiek w yjaśnień. 
•Powiedział tylko, że w ybuch na­
stąpił w chw ili, kiedy otw orzył 
drzwi swego nokoju, co zdaje się 
być niezgodne z prawdą.

Sokołowskiemu grozi utrata 
wzroku.
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